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p » E » D a L E B A T A m i e j s c o w e i o d b i e r a ­
niem n u m e r ó w w a d m i n i s t r a c j i „IScna" 
1 u . lu g t . O d n o s z e n i e d o d o m ó w 40 g r 
04 d n i a 1 s t y c z n i a 1933 r . p r e n u m e r a t a 

"••^ą. p r z e s y ł k ą p o c z t ó w * 

Mtjrsui? 
Rękop i sów z a r ó w n o ' _ 

n u c o n y c h r e d a k c j a Vl'e zwracał 

Rok XI. Nr. 134. Łćdź, środa 15 maja 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
P r z e d t e k s t e m t . J. l - s z * s u w * 40 grr. 
za w . m - m 1 t a m . s u . 6 t a m . w t e k ś c i e 
40 g r . . n e k r o l o g i 3t> g r . z w y e s . U g r . 
s t r o n a 10 t a m ó w d r o b n e 13 g r . za w y ­

r u , d l a p o s z u k u j ą c y m i p r a c y 10 g r . 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i e Litu g r . d l a 

b e z r o b o t . 1 iL O g ł o s z e n i a d w u k o l n r o w e 
o 90 p r o c d r o ł e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n l e s -
n e 1 t r ó j k o l o r o w e o lut! p r o c . d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 26 z Ł — 
Ceny ogłoszeń niedzielnych s ą • 

25 procent droższe. 
S a t e r m i n d r u k u 1 t r e a c o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j e n i e o d p o w i a d a , P . Ł O. 

N r . 88009. 

H a r s z a ł e k P i ł s u d s k i ż ą d a ł d y s c y n l i n v 
ALE NIE ZMIENIAŁ SWYCH RODAKÓW W AUTOMATY 

PISZĄ DZIENNIKI NOWOJORSKIE? CO 
NOWY JORK 15.5 Wszystkie dzienniki 

"owojorskie zamieszczają artykuły wstępne 
Poświęcone pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

«New York Times" pisze: Polityka Mar 
^ k a b y ł a zawsze dyktowana 

stały odwołane. Cała Polonia amerykańska 
pogrążona jest w wielkim bólu 1 w głębo­
kiej żałobie. 

W EGIPCIE. 
KAIR 15.5 W dniu wczorajszym zjawił 

H I S T O R Y C Z N I C H W I L A 

w całych współczesnych dziejach walk o pra 
wa polityczne, człowieka, którego Prezydent 
Mościcki w swej odezwie dzisiejszej ogłasza 
największą postacią w całej historji Polski-*. 

Podobne bardzo długie artykuły sławią­
ce postać Marszalka Piłsudskiego i ubole­
wające spowodu jego zgonu umieszcza cala 
prasa włoska. 

KONDOLENCJE W AMBASADZIE POL­
SKIEJ PRZY WATYKANIE. 

Miasto Watykańskie, 15 . 5 Księża kar 
dynałowie, dyplomaci akredytowani przy 
Stolicy Św., członkowie dworu papieskiego 

ceramiki Aleksandra Azarewicza. Urna 
z ziemia zostanie po uroczystoścąiach 
pogrzebowych w Krakowie złożona w 
fundamentach 

budującego sie kopca 
Marszalka w Krakowie. 

POCZUCIE OBOWIĄZKU DO OSTATNIEJ 
CHWILI. 

WARSZAWA 15 maja. Gdy przybył do 
Warszawy lord Eden, Marszałek mimo doj­
mującego bólu, postan., że odbędzie z nł.n 
konferencję osobiście. Wychudły i mizerny 
prowadził Marszałek blisko godzinną rozmo 

_ | < H t / , v l . M t i v ^ \ J » —- «.w»«s», > " i ^ u v ^UiMŁIUlWł 1 II IU 

i liczni dostojnicy kościelni zgłaszają się do 1 w e z delegatem rządu angielskiego. I od lor 
ambasady polskiej przy Watykanie," by z w - ' 
żyć kondolencje i zapisać się w wyłożonej 
księdze recepcyj. 

Komendant wśród olicerów legjonowych w chwili wybuchu wojny w r. 1914. 
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interesem Polski, 
on twórcą państwa którem rządził że­

l a ^ dłonią. źędal dyscypliny, ale nie zmic 
•\ «ł swych rodaków w eiuto»naty, wolności 

J j^atc lskich nie ograniczał. Dziennik pod 
^ l a życzliwy i sprawiedliwy stosunek do 
**jszoścI. 
»New York Herald Trłbune" podkreśla 

•'•'! wolę Marszałka, jego głęboką zna-
iść psychiki po Jakiej. Siła Jego polegała 

| " ' e charaliteru. 
L»VVorId Telegram" nazywa Marszałka 
p t r z e m gry polityczne). 
L »New York Sun" p!sze, że Marszałek Pił 
,JJfeki był Jednym z tych wielkich umysłów 

tworzą historję, których czyny są mier 
^iern dziejowego postępu ludzkości. 

NOWY JORK 15.5 Wszystkie dzienniki 
k^de w Chicago, Milwaukee, Cleyeland, 

Bostonie wyszły w żałobnych Ob­
r a c h , poświęcając pamięci Marszałka 

1. obszerne artykuły, 
L których składają mu, jako największa nu 
L olaków, twórcy Niepodległości i Wodzo-
t j ferodu, głęboki hołd. Organizacje na ża 
Jtych zebraniach uchwalają rezolucje hoł 

'•cze. Wszystkie zabawy i przyjęcia zo-

się w poselstwie RP. pierwszy szambelan 
dworu królewskiego Izad, który w imieniu 
króla złożył na ręce posła kondolencje spo-
woda zgonu Marszałka Piłsudskiego. Złożył 
również kondolencje patrjarcha koptyjski I 
korpus dyptomatyczny. W ciągu dnia skła­
dal i kondolencje liczne osobistości ze świa­
ta politycznego oraz przedstawiciele społe­
czeństwa egipskiego I kolonji polskiej. 

Trasa na naczelnych miejscach poświęca 
Marszalkowi obszerne artykuły. 

„OSSERYATORE ROMANO" 0 ś. p . JÓZE­
FIE PIŁSUDSKIM. 

Miasto Watykańskie, 15. 5. — Dziennik 
watykański „Osseryatore Romano", poświę­
cając dłuższy artykuł wspomnieniom o ś.p. 
Marszałku Piłsudskim I umieszczając jego 
biografję, kończy ten artykuł słowami: „Ze 
zgonem Marszałka Piłsudskiego traci Polska 
postać najbardziej dla siebie reprezentacyj­
ną, pozostaje jednak jego dzieło. Niewlaro-
godna siła woli, zamiłowanie życia publicz­
nego, miłość wolności 1 poświęcenie się spra 
wom narodowym uczyniły z Piłsudskiego 
człowieka, 

który dominuje 

e siania wnnwn H i z 
3 0 o s ó b o d n i o s ł o r a n y 

Przedstawiciel „Echa" 
na p o g r z e b i e ś .p. M a r s z a l k a , 

ŁóDż, 15. 5. — Wydawnictwo „Echa" 
delegowało na piątkową ekspertację ś. p. 
Marszalka Piłsudskiego w Warszawie mec. 
Jana Stypulkowskiego. 

SYRENY I DZWONY. 
ŁÓDŹ, 15. 5. — Władze państwowe w 

Lodzi wydały wczoraj zarządzenie, aby po­
cząwszy od dnia wczorajszego, aż do odwo­
łania, codziennie między godz. 845 wlecz, 
(godzina śmierci Wodza Narodu) a godz. 
;i-tą wiecz. biły w calem mieście wszystkie 
dzwony I odezwały się wszystkie syreny fa­
bryczne na znak; żałoby ppowodu śmierci 
Marszałka Piłsudskiego. 

Również lampy na ulicach Łodzi owinięte 
zostały kirem. 

OD 3-CH DO 4-CH ZŁOTYCH 
PRZEJAZD DO WARSZAWY. 

Łódź, 15. 5. — Jak nas Informuje dy­
spozytor ruchu węzła łódzkiego maja 
być w dniu dzisiejszym ogłoszone zniż' 
ki kolejowe do Warszawy w związku z 
uroczystościami żałobnemł. Cena biletu 
w obie strony wyniesie od 3-cb do 4-ch 
złotych. 

da Edena dowiedziano się, w gabinetach 
ministerjalnych całej Europy o złym stanie 
zdrowia Marszałka. 

Gdy zapowiedziano przyjazd min. Lava 
la, Marszałek miał powiedzieć: 

— Jak ja z nim będę mógł w tym stanie 
rozmawiać? 

I por/^waż pragnął tę rozmowę odbyć, 
a nie mógł, więc polecił dać komunikat urzę­
dowy, że spowodu choroby nie będzie mógł 
widzieć min. Lavala. Był to pierwszy komu 
nikat o chorobie Marszalka. Znaleźli się ta ­
cy, którzy twierdził! nawet wtedy, że jest 
to choroba „dyplomatyczna". Niestety, prze . 
konali się teraz. 

Z NIEDAWNEf PRZESZŁOŚCI* 

i e m 
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•Wy Jork. 15. 5. — W mieście Wił-
1 Harre w stanie Pensylwania doszło 
starcia miedzy złożona z ki kuset lir 

C Rnspą strajkujących górników, a od-
J^nml policyjnemi, występującemi w 
tlenie reszty górników, którzy nie Weii 
• * porzucić pracy. 

c*as?e starcia ckolo 30 ludzi odniosło 
»*. 
" stanie Oregon wybuchł strajk pra 

L^rywatnie dolar papierowy w żąda-
L -38, w płaceniu 5.35, dolar zło-y w 
Kpriiu 9 .35, w płaceniu 9.30 .funt ang.eł 
f V i W zdaniu 26.25, w płaceniu 26, 
k o złoty w żądaniu 4.80, w płaceń u 
W marka w żądaniu 1.91, w płaceniu 
\ . «2a 100 fr. francuskich 35.00. w pla 

34.90. Bank Po ski w godzinach 
Vl V c h kupował dolary po 5.28 t 5.27. 

cowników tartaków 1 drwali. Do strajku 
przystąpiło około 30 tysięcy ludzi. 

URNA Z ZIEMIA Z GROBU MATKI 
I SIOSTRY MARSZAŁKA. 

WILNO, 15, 5. _ Delegacja ludności 
Wiieńszczyzny wyjedzie na uroczystoś 
ci pogrzebowe do Warszawy i Krakowa 
z urna .zawierająca ziemię wzięta z e t o 
bu ć. p. matki Marszalka na Kowień-
szczyżnie (Suginty. pow. Wiłkomirski) , 
ziemię z Zułowa, nrejsca urodzenia Mar 
szatka 1 ziemię, wzięta z mogiły niedaw 
no zmarłej ukochanej siostry Marszałka 
ś. p. Zofj! Kadenacowe] z cmentarza po 
bernardyńskiego w Wilnie. Urna. utrzy­
mana w wi leńskim stylu regionalnym, 
została wykonana i ofiarowana na ten 
cel przez znanego wileńskiego artystę 

P o l s c y o f i c e r o w i e w B e r l i n i e 

Wizyta ministra Rzeszy dr. Goebbelsa u śp. Marszałka Piłsudskiego. Od lewej s t r o n y 
Ambasador v. Moltke, Marszalek Piłsudski, min. Goebbels, min. Beck. 

„lilia ttla ma i o j * p Piiiiiw". 
Prasa węgierska o wielkim Zmarłym. SBB 

sudskiego Europa stała się uboższą o jedno 
wielkie życie I bogatszą o jedną nieśmiertel­
ność. Marszałek był czemś więcej, niż mę­
żem stanu, twórcą i budowniczym państwa. 
Nazwisko jego jest symbolem stosunku na­
rodów do światowego powołania dziejowe­
go. Był on człowiekiem zmienionym w ideał. 

Dziennik opisuje ro!ię Marszałka Piłsud­
skiego w historji polskiej 1 świata 1 stv.%r-
dza, że wielkie dzieła, które stworzył, będą 
nieśmiertelne. Kierownicy polityki polskiej 
wyszli ze szkoły Marszalka, pójdą drogą, 
jaką im wyznaczył. 

„8 Ura Usag" nazywa Marszałka Pilsud-
skiego „legendarnym bohaterem wieku". 

BUDAPEHIT 15 maja. Węgry żyją pod 
wrażeniei.n zgonu Marszałka Piłsudskiego. 
Wszystkie wczorajsze pisma ukazały się pod 
znakiem głęboko odczutej żałoby. 

„U Nemzeteg" pisze: — Możnaby obsa­
dzać trony, po jednych naczelnikach państw 
następują inni, ale naród polski i historja 
świata miały tylko jednego Piłsudskiego. 

Węgrom, których Zmarły był prawdzi­
wym i 8zl£chetnym przyjacielem, śmierć je­
go sprawiła większy t«M niż jakiemukolwiek 
innemu narodowi. Jemu Węgry zawdzięcza­
ją cenną dla nich przyjaźń z Polską, którą 
we wspomnieniu o Nim pielęgnować będą 
dalej. 

„Az Est" pisze: — Wraz ze śmiercią Pił 

Program uroczystości żałobnych w stolicy 
Opóźnione wykończenie trumny. 

angielskie 25.65. 

KV jesteś człon kieir 

Wskutek niemożności wykonania trumny 
l srebrnej na czas, należy przypuszczać, że 

C -nrfe W s f c i W B e r , n , e b 3 w l d e l e g a " J a złożona z 5 wyż szych polskich oficerów. Na zdjęciu: Do-
• m-9 I wódca Wyższej Szkoły Wojennej generał Kutrzeba przechodzi przed frontem kom-

• m i canjl honorowej Reichswehrg. 

eksportacja zwok ś.p. Marszałka Piłsudskie 
go z prowizorycznej kaplicy w Belwederze 
do katedry św. Jana nastąpi dopiero wie­
czorem lub jutro rano. 

Trumna wieziona będzie na lawecie i 
przykryta sztandarem państwowym, na któ­
rym znajdować się ma maciejówka i szabla. 

W eksportacji wezmą udział: P . Prezy­
dent Rzeczypospolitej, rząd w komplecie, 
Sejm i Senat Rzeczypospolitej z obu marsza: 
kami na czele, Akademja Umiejętności j A-
kademja Literatury, przedstawiciele wszyst­
kich uniwersytetów polskich i innych wyż­
szych zakładów naukowych, w strojach u-
roczystych z insygniami władzy rektorskiej 
i dziekańskiej. 

Dalej przewidziany jest udział w orsza 
.u specjalnych wysłanników innych państw/ 

oraz całego korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowanego w Warszawie. Delegaci wojsk 
ze wszystkimi generałami służby czynne 1 

delegaci ludności ze wszystkich województw 
przeds taw 1 * 5 * 1 "*^ największych miast pol 

jskich. 

Następnie reprezentacje wszystkich wy­
znań, Sądu Najwyższego, Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, Sądów Apelacyj­
nych, Izb Przemysłowo . Handlowych, Rol­
niczych i Rzemieślniczych, wreszcie różnych 
instytucyj I stowarzyszeń społecznych. Kon­
dukt prowadzić będzie ks. kardynał Kakow-
ski w otoczeniu duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. 

Wzdłuż ulic ustawią się szkoły i oddzia­
ły wojskowe garnizonu warszawskiego. 

Zwłoki w srebrnej trumnie posiadającej 
kryształowe wieko, spoczną w głównej na­
wie katedry na niskim katafa'ku, przy któ-
ry.n pełnić będą straż honorową generało­
wie, oficerowie i podoficerowie. Katedra bę 
dzie otwarta *ez przerwy dzień l .noć, aby 
cała ludność stolicy i przyjezdni mogli zło­
żyć hołd ostatni śmiertelnym szczątkom 
Wodza Narodu. 

Prawdopodobnie dopiero w sobotę rano 
trumna przewieziona Kwłnrcki na rJwcrzec 
główny, skąd wyruszy pociąg specjalny do 
Krakowa. 

Pociąg złożony z wozu żałobnego I kilku 
wozów osobowych zatrzymywać sie będzie 
na wszystkich stacjach. 

• 
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W PIĄTEK EKSPORTACJA DO KRAKOWA 
P O B I C I E P A U H T H A H Z B C K O X 1 f C I I 
bronka pog.towia ra.ujuo.v290. kraJiaż/ i p i . i r i f * 
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Termin eksportacji zwłok został już u - i znajdą pomieszczenia gdzieindziej, 
stalony. Czwarta komisja pod przewodnictwem 

Eksportacja zwłok Marszałka Piłsudskie­
go z Warszawy nastąpi w najbliższy piątek, 
dnia 17 maja. Zwłoki wywiezone zostaną 

'ze stolicy pociągiem, który opuści Warsza­
wę o godz. 4 p° południu. Srebrna trumna 
ze zwłokami Marszałka zostanie umieszczo­
na w specjalnym pocągu, który wyruszy z 

'Warszawy przez Radom i Kielce w kierunku 
Krakowa. 

Pociąg będzie się zatrzymywał na waż­
niejszych stacjach, między innemi w Rado-
mhl i w Kielcach. Na całej linji ludność bę­
dzie składać hołd Zwłokom. 

Do Krakowa przybędzie pociąg w sobo­
tę rano. Bezpośrednio po przybyciu pocią­
gu do Krakowa, wyruszy kondukt pogrze­
bowy na Wawel. Trasa pochodu zostanie 
ustalona w najbliższych dniach. 

Specjalna komisja porządkowa pod k'e-
runkiem ppłk. Podgórskiego I dyr. Hardta 
rozpoczęła już w tej sprawie przygotowania. 

Jak wynika z dotychczasowych zgłoszeń, 
w orszaku pogrzebowym weźmie udział o-
kolo I50O00 osób. 

Do tej pory zgłoszono już 1000 osób ze 
Sfer rządowych, dyplomacji, korpusu dyplo­
matycznego w Warszawie i reprezentantów 
zagranicznych. * 

Przybędzie około stu dziennikarzy zat-
granlcznych i około 150 000 osób z całego 
kraju. 

Po przybyciu konduktu pogrzebowego na 
Wawel zwłoki zostaną złożone w katedrze 
gdzie b?dą spoczywały do godz. 10 wiecz. 

OBOK KRÓLA SOBIESKIEGO. 
Z Krakowa wrócił samolotem do War­

szawy gen. Wieniawa - Długoszowski, któ­
ry odbył w Krakowie konferencję z metropo­
litą ks. Sapiehą na temat pogrzebu Marszał­
ka na Wawelu. W toku konferencji ustalo­
no, że sarkofag ś p. Józefa Piłsudskiego sta­
nie na Wawelu obok sarkofagu króla Jana 
Sobiesk'ego w krypcie króla Jana. 

KRAKÓW, 15. 5. — Przygotowania do 
pogrzebu ś.p. Marszalka Piłsudskiego, któ­
ry ma nastąpić w najbliższą sobotę, znajdują 
się już w pełnym toku. Wczoraj o godz. 11 
przed poł. odbyło się w sali Portretowej na 
ratuszu pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dra Kapl ckiego zebranie władz miej­
skich I przedstaw'clell snołeczeństwa w spra 
ot-ie pogrzebu Marszalka Piłsudskiego w 

W wyniku obrad utworzono cztery ko-
m'sje, które zajmą się poszczególnemi stro­
nami przygotowań. 

Dntga komisja pod przewodnictwem dy­
rektora Soiry ma przygotować Kraków do 
.wyżywienia przybywających na pogrzeb 
rzesz. Zmobilizowane zostaną restauracje, 
które będą miały duże zapasy prredewszyst 
kiem wędlin oraz eepłycn potraw. Urucho­
mione też zostaną specjalne tanie kuchnie. 

Ciężkie zadanie będzie miała kom's]a 

kustosza Witkiewicza zajmie się sprawą de 
koracji -.niasta. jak się dowiadujemy, dozwo 
łona będzie dekoracja wyłącznie flagami 
czarnenrL 

Na trasie, wzdłuż której podąży orszak 
pogrzebowy, płonąć będą okryte kirem latar 
nie. 

Publiczność otrzyma jaknajszerszy dostęp 
do trasy, którą będzie przechodzić orszak 
pogrzebowy. Dopuszczerie putfezności na 
stąpi o tyle, o ile pozwolą na to ulice stare­
go miasta. Gdyby natomłsst kondukt po­
grzebowy szedł na Wawel przez ulice Basz­
tową i Stras7cwsk r ego, zostan :e utworzona 
specja'«ia ochrona Plant, ponieważ zacho­
dzi poważna obawa stratowaniu ich przez 
tłumy. Istnieje też możliwość, że na trasie 
będfł osławione prowizoryczne trybuny. 

Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się w 
katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy śp. Marszałka Pił­
sudskiego. 

W nawie przed ołtarzem głównym n-
młeszczono rzęsiście ośwletiony krtafalk 
nakryty czerwon«i;i suknem, na którym spo 
czywała trumna, okryta fncą o barwach 
narodowych. Wokół katafalku ristfwłhr się 
wojskowe prcrtv ct iofTwlane, s straż ho-
norown pe'nłlł efcerowie. 

Kłlłra minut przed godz. 9-tą oderwał 
sto notężrw dżVł~k drwr-m Zv«w«unt«i. n 
wk*Mce potem wyszedł z gmar-hti z Mszą 
8Vw'eta ks. biskup Rrsoonri, który celebro­
wał nabożeństwo w asyście t łetregp dnrho-
wienstwa. Podczas egzekwii, które również 
odprawił ks. biskup Rospond, wiele osób 
płakało. 

WARSZAWA. 15.5 — Od wczesnego ran­
ka wczoraj przed pałacem Belwedcrskim 
zaczęły gromadzić się tłumy publiczności w 
nadziei, że dopuszczone będą do wnętrza 
domu żałoby, by złożyć hołd ostatni Wiel­
kiemu Zmarłemu. 

teraz idą długim szeregiem delegacje 
wszystk ch formacyj wojskowych w polo­
wych mundurach przy szablach, z opaska­
mi żałoby na It-wym rękawie, lest ich ryle, 
że zapewne dnia nie starczy. 6y wszystkie 
mogły pożegnać w imieniu swych oddzia­
łów Wodza. 

Jakże wzruszeni sa wszyscy, jakaż po­
waga maluje się na icn twarzach, gdy prze­
kraczają próg olbrzymiego, tonącego w pół 
mroku salonu, pośrodku którego stoi wyso­
ki katatalk obity szarcm suknem, ozdobio-
nem nebieskim zygzakiem generalskim 

ŁÓDŹ. 15 maia. W dniu wczorajszym, ny lekarz miejskiego pogotowia 
w godzinach wieczorowych w mieszki tunkowego. po udzieleniu P i e n v * z e -
niu rodziców przy ulicy Południowej 23 mocv przewiózł poranionych 
usiłował pozbawić się życia przez wyp 

nie nieszczęścia, które spadło na ich młode 
głowy... 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA SW. 
CITTA DEL VATlCANO. 15.5 -

Kardynał sekretarz stanu Pacelli wysłał 
następujący telegram do pani Aeksan-
drv Piłsudskiej: 

Jego Świątobliwość b'erze żywy 
udział w Pani wielkim bólu i d taczając 
z całego serca swe modły za n'eodżało-
wanego Marszalka Piłsudskiego, z?svła 
Waszej Ekscelecnfl I całej rodzinę po~ 
c'eche Apostolskiego Błogosławieństwa, 
do czego prnpnc dołączyć wyrazy mych 
osob'stych koudolencyj. (—) Kardynał 
Pacelli. 

HOŁD MUSSÓLINIEGO. 
RZYM. 15.5 — Na wtorkowem po­

siedzeń u senatu zabrał zfos przewodni­
czący Fedcrzoni. który złożył deklara­
cje, poświecona uczczeniu Marszałka 
Piłsudskiego. 

Nastennic rabrał głos Mussohni, któ­
ry .oświadczył: 

..Rząd przyłącza sie do słów wygło­
szonych nrzez przewodniczącego. Moż­
na oowiedz cć o Marszalku Piłsudskim, 
że bvł on twórca nowei Polski. Stwo­
rzy! on nowa Polskę, walka nieorzerwa 
na. nicugicta. bohnterska. prowadzona 
zarówno przed woina i podczas wolny, 
iak i po woin'e. gdv w r. 1926 rb'a.1 wła 
dze w państwie. abv dać mu formę i bu­
dowę, zdolna oprzeć s'e wszc kim ko-
niecznoścom wewnętrznym i wszelkim 
ewentualn )*cfa zewnętrznym. Piłsudski 
czczony iest nrzez cała Polskę. 

Mv również możemy Go uczcić, nłe-
tylko przez wzg'?.d na wezfy przyinżni. 
które nas hcza z tym szlachCnym 1 dum 
nvńi narodem, ale również dhrego. i e 
leżv w naturze faszyzmu czcić tych 
wsrvstk'ch. k fórzv. lak Piłsudski. n'e 
znał! żadnych granic w wykonaniu 
swoich obowiązków. 

NABOŻEŃSTWA W ŁOD7I. 
Wabec zcomi i. p. Marsaatka Józefa PHsud 

skle&o out-yio sie zehiame zwołane przez J. i', 
ks. biskupa Włodzimierza Jasińskiego Oidyna-
ijusza Uiecezii touzkiej. w którem poU Jeuo 
przewodnictwem wzięli udział J. I;. ks- biskup 
sufr- dr. K- -i M< Kapituia Łódzka, księża 
pioposzoowie en. Lotki, księża kierownicy 

I A. K. 

cie większej dozy jodyny 21-letni łan 
Wasowski, bezrobotny. Zawezwany le­
karz miejskiego pogotowia ratunkowe­
go, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł desperata na kurację do s/pij 
tala. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
brak oracy. 

Ubiegłej nocy około godziny 2 w do 
mu przy ulicy Dąbrowskiej 67 zos'ali po 
bici n r 7 e z nieznanych sprawców narze 
czeni 23-letnia Anna Jabłońska, zamie­
szkała przy ulicy Dąbrowskiej 67 i 25-
letni Feliks Wawrzko znmlesrkały n r zv 
nlicy Pzgowskej 150. Wawrzko i Jabło/i 
ska odnieśli szereg' ran zadanych im 

naceczó* 
nwch do domu . Ó-wypadku ?aala"nno^J|^ 
no' policje która wszczęła dochodzenia 
w kierunku uiawnienia sprawców zagao 
kowego napadu.. 

Z 0 

Dzi 
1 

Zdarzenia i w y p a d k i 
(—) Liczba bezrobotnych w Polsce spa­

dła do 4 5 i 214 osób. 
(—) Laval odbył na Kremlu szereg roz­

mów ze Stal nem i MoioroWem. Pobyi j c 8° 
w Moskwie przedłuży się o 24 godziny, P°* 
niewaz Lavai weźmie, udział w pogrzebie 
Marszalka Piłsudskiego. 

(—) Zabójca Antoniny Kacalówny. shf 
żącej dra Trawińskego przy ul. Prrrkow-

Władvsław Miias z RadomsM. skiei 116 - Władysław Miias z 
został przez S i J Okręgowy w Łodri sk.iz* 

tepemi narzędziami i nożem. Zawezwa-my na bezterminowe więzienie i utratę praw> 

Ż Y C I E P A B I A N I C 
D l a c z e g o z a w i a d o w c ę W e s t e r s k i e ? o 
HB p r z e n i e s i o n o d o L w o w a T 

W związku z widonio.ścia o pobycie 
na dworcu pabianickim Kom sji Min ste* 
rjalncj w sprawie budowy boczn ;cv ko­
lejowej dla firmy Krusche i Cnder w Pa 
bianicach i zawieszeniu w czynnościach 
służbowych zawiadowcy stacji p. Stc: 
lana Wcsterskicgo. — dowiadujemy sl? 
że obecn'e p. Wes^crski przen cs'onv zo 
stał w drodze służbowej do Lwowskiej 
Dyrekcji Kolejowej. 

Komisja Ministerialna stwierdziła 
tyiko wykroczen*e służbowe 
ze s'ronv p. Wesiersklego. który bez 
zezwolenia dyrekcji zajmował sie pry­
watnymi sprawami, jak pośrednictwem 
przy budowie prywatnej bocznicy kole­
jowej dla firmy Krusche i Endcr. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 

Z e b r a n i e ż a ł o b n e R a d y H l e i s l c i e j . 
Weznral r> r/odz 20..TO wirrzorrin w %a., łnhew. ft'fi*» flr-u/nnóu/ Ln«rip1nvrh 

SMUTNA HISTOR.JA ZBANKRU­
TOWANEGO SKLEPIKARZA. 

S.an sław Lisowski, lat 35 posiaa*1 

sklep spożywczy, który zmuszony b v l 

zamknąć spowodu bnnkruciwa. Z całł" 
go interesu pozostały mu tylko sawj* 
długi, za które zaietoq mu maszynę & 
szycia i inne przedmoty. Lisowski z b f i l 

ku środków do żA'c!a sprzedał zajęta f s 

szynę, aby nie umrzeć z głodu. • 
Za sprzedane zajętego orzedm'0'" 

Lisowski skazany zostr>ł na 1 lyd"'*" 
aresrtu. Riorrc pod uwagę S 7 c z r t « < ' n j 
c'eżk ;e warunki, w jakich sie z n a j d o -
wykonanie kary zawieszono mu na 
lata. 

kwaterunkowa, której przewodzi naczelnik | ^ u 

Int. Rakisz. Komisja ta ma bowiem przygo­
tować kwatery dla przybywających. Człon­
kowie rzfdu, korpuwi dyplomatycznego o-
raz Inni znakotrlci gośc"e znajdą pomieszczę 
nie w vr> rezent!cv|nych hotelach krakow-
sk'ch. Nrtomlast dla dziesiątków i setek ty. 
3łęcv osób które ściągną z całego kraju, po 
trzeba kwater przedewszystkłem W mieszka 
tria** rwwatnych. 

Wedle w»TF7DEGO prav.'dopr>dob'enstwa 
ustawione b^dą na Błoniach na«nioty, w któ 
rych będą nocować wszyscy CL, którzy nie 

-warty- składającej się z oficerów i pddofii . j . f. ks i ^ W : 

Zwłoki Marszalka, ubrane są w mundur 1 Mn,r«..u<„ p»u"i *n" r 7e P ' n c r w S 2 c 2 ° 
ozdobiony krzyżem Vrrtuti Militari. Krzyżem 
Walecznych i Krzyżem Nepodległości W 
nogach spoczywa buława marszałkowska, 
szabla i szara maciejówka. 
, , . N ' ^ d « , 0 V Y 4 zwisają trzy historyczne 
sztandary legjonowe pułków Pierwszej Bry 
gady spow.te w krepę. - 1 • 

Marszałek ma r.;ce złożone na krzyż 
Trzyma w nich wizerunek Matki Boskiej 
Ostrobrrinskiej. z którym nie rozstawał sie 
" 'gdy, czy to na wojnie, czy w czasie poko-

Salon zamieniony na kaollcę, w którym 
spoczywają zwłoki Marszałka pokryty jest 
cały kirem a w dwu rogach umieszczone zo 
stały urny alabastrowe. Przed katafalkiem, 
na fotelu w ciężkiej żałobie siedzi Marszał­
kowa. Obnk katafalku umieszczona została ' 
urna kryształowa o nicMeskiem rddeniu. za 
wicrajaca serce Marszałka. U stón zwłok 
leży wiązanka białych kw'atów od Wandy i | 

Marszalka Polski, podkreślając cfśairną prac« 
dla Poiski i szczery stosunek do Kościoła. 

J- li ks. biskup Ord.\n;i'i itisj omówił swe za 
rządzenia, które orzekają, że w całej Diecezji 
we wszystkich kościołach parafialnych i filial­
nych rnno i wieczorem xle>zwą się dzwony ko 
ścielne, wzywające do modlitwy. W czasie 
rrzemesienia zwłok t Belwederu do Katedry 
św. Jana w Warszawie bić będą dzwony w tych 
kościołach przez 30 minut. — W dniu nosrzebu 
w Ktakowie odprawione zostaną nabożeństwa 
we wszystkich rarat'ach. kościołach o godz- 9 
rano, a w Katedrze Św. Stanisława Kostki s go 
dżinie 10 odprawiona zostanie PontyfJkalna 
Msza Św. przez J. C- ks. biskupa Ordynariusza 
w czasie której egzortę żaiobną wypowie ks. 
prałat dr. łan Baczek. Na nnbożeAstwo to za-j 
prasza J. E- ks- bisktw Ordynaff'osz przedsta-| 
wicieli władz wojska. Akctii Katollcklei. Organl-
zncyj i wiernych. Panad'0 Akcon Katolicka za 
mferza zorganizować specjalne nabożeństwo ża 
łobne.. | 

Na zakończenie zebrania J- E. k». biskup 
Jagódki. Ordynarusz wraz z dixliowieftstwem zebr^nem 

W najriemnlt-iSTym kąciku o!hrz^'m !ego Mmówlt Reqn>m A? łernam ra sTiokój <łuszv 
salonu klfrza nogmzorte w m<--rlllrwie Wan- 4- p. Marszalka Józefa P i t rdMego i po'ocił 
ria i 'adwiga Piłsudsk'e. Na twarzach ma- ' modłom Przewleleb. Duchcwiensijwa. i wiernych 
luje sie przędz"wna nowaga. którą dać tr.o- Jegs dusze, 
że tylko wielita miłość i wielkie 7 ' ozum'e- • ~ — 5 

Wczoraj o godz. 20.30 wieczorem w sa 
li obrad Rady Miejskiej odbyło się nadzwy­
czajne zebranie żałobne Rady Miejskiej poJ 
przewodnictwem prezydenta m asta Jana 
Świercza, który odczytał orędzie Prezydenta 
Rzpłitej. Radni wysłuchali je, stojąc, po­
czem uczcili pamięć WodTa Narodu przez 
minutowe milczenie. Następnie uchwalono 
wysiać depesze kondolencyjne na ręce Do­
stojnej Wdowy i premjera Sławka treści na­
stępujące: 

„Radi Miejska m. Zgierza, jako wyrazi-
dełka uc?uć społeczeństwa przez siebie re­
prezentowanego na nadzwyczajnem pos'c-
dzen'u w dn. 14 maja 1035 r. zwołanym ce­
lem żałobnego uczczenia pamięci Wódz'; 
Narodu Pierwszego Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudsk'cgo uchwala przesłać wyrazy 
swojego bó'u ł żalu na ręce Dostojnej Wdo­
wy i premjera Sławka depeszą kondolencyj 
ną treści następującej: Pogrążona w głębo­
kim bólu łączy s'ę z c?łym narodem w wy­
rażeniu prawdziwej czci i hołdu dla najwięk 
Bzego Syna Narodu, którego Bóg do swo­
jej chwały powołał". 

Na zakończen'e Prezydent zwrócił się z 
apelem do pp. radnych o włożenie na ręka­
wy opaski żalohnel. 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNYCH-

Wczoraj ustalono na dz'eń eksportacji 
zwłok Marszałka do Katedry św. Jana w 
Warszawie naslępujący program uroczysto­
ści tej w Zgierzu: 

Rano o godz. 10-ej nabożeństwo żałobne 
u wszystkich wyznań, poczem nastąpi odczy 
tanie orędzia p. Prer.ydenta RrpHei i prze­
mówienie okolicznościowe p dvr. Wł. Mich­
ny. Po przemówieniu nastąpi chwila m;LC7O-
nia, a następnie zostanie odegrany m?rsz żł 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
• p e c . c b o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­

n y c h i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 
A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 

przyjmuje od 9 — 1 1 I OD 6 — 8 WIECZ. 

Doktór L. BERMAN 
3>p«c ai'ata Chorób w«n«rvctnycli 

•kórayci • reksUdmtch 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
e d 8—11 rano i od 6—9 WIECZ, 

nieJz. i ćwięta od 0—1. 

D r . Z . H E N R Y K O W S K I 
Special lata chorib WBn;rycnycb, 

skórnych i s eksaa ln^ch 

mlesz a oiaiaia Wlffl U 9, 
front i pujtro, tel 262-9S. 

P r i y ł m u ) « p a n o . od «—II i n i 1» w n l c d i , l w i ę t a 
od 9 - l ' i J O popi . H a » u o J g 10—H I od ó—J w U M . 

Or m e d . 
M A R K O W I C Z O W A 

UtUhOBy SKÓRNE I WbNERYCZNb. powróciła 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przv!mu.e od n ic i(i rane t od 3 do 8 *ietzór. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u u e r a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. S—10 rano i 4—7 w. 

OR. MEO. 

H. L U B I C Z 
Choroby ikóroe, seoerycsaa i mactopłeloot 

CtOItLNIANA 7. TeL 141 32 
Przyimuf od cedz. ł - t o . 13-2. 5 « wiea 

V> niedziele i świeu ed 9 do U RANO. 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ! 

S p e c chor. skórnych i wenerycznych. 
przyimu e od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4, te i . 1 0 9 - 5 7 
Dr. med. 

G U S T A W K O H N 
• p e c i a l u t a chorób kobioc.ych 
diatermja - e i e k t r o k o a g u l a c j a 

p r z v < M U I E «*» Łoda< 
•L f . Ł i U J S K i E G O 51, te . 170-03. 

Przyjm . 0 - 1 2 i 4—6 pp. , 

„ OMEGA* Lacsoica 
Cabioet Oeutyity czny 

OŁÓW A 9, t e e f o u t42-4Z. 
'rzy enuią lekarze we wa/.yatkicii gpeCjSinoiciacb 
Analizy l«k«rskie , zastrzy«> r łen:gea 

lan.pu k w a i c o w a 
STACJA ZAPOBłtUAWCZA 

esynna całą d o b ę . r*0*łA JA 3 s t . 

Dr. H E L L E R 
Spec t-norOi skOrnych. wenerycznych 

moczopiciowych i skórnych 
IKALOUi im a. tel 179-89 

8—11 - » od Ąrr8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. pp. 

D r . med. T R E P M A N 
apecialista chorób wenerycznych. 

•komvch. m"c-opłckiwych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II piętro 

tel 284-12 Hrzviniu(e od S— \2, 2 - 4 i 6—S>, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Dr. med MAR J A 

I E W I N $ O N O V A 
chor. w e n e r y c z n e i skórne . 

Piotrkowska 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekarska Pielfgo. cery i włosów 

UoJzioy przyjęć o4 10 rano do 8 wiecz. 
D r . m e d . 

M. M A Ś L A N K A 
Choroby M i w e s * i psychiczne 

p r z e p r o w a d z i ł mlą 
n a ul, S e n k i e w c z a 31 

Tel- 147-72. 

Poradnia Wenerolog czna 
•c/eme chorób wenerycznych i skornvch 

Z e l o n a 2, P io trkowska 47 
Mlef. 189-aa 

r.no t»n mitttot. lwięta —: p o Dłieei i Itooltly 
orayimaje koblłta tfk.its od godj. li—l l 3—* pp. 

P o r a d a 3 j b I . 
D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n a * y c z n e 

ikohetv ilzieci) 
Sienk e w i c c a U, Tel. 145-10 

przyjtuuie od 11—1 l od 3—i popul. 

Ooktór 
S O Ł O W I E J C Z Y K 

specfa l l s ta chorób skóry i wenerycznych 
P i o t r k o w s k a 9 9 , tel. 14 . -92 . 

Przyjmnuje od 2—3, 5—fl i 8—9 w. 
w niedz. i święta od Rodziny 10—12 w poł. 

Ł E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-80 pr/.y przyst) 
trnm* Pab aoirkicb Z ruiv dzieu.i • pr_ / -
mu ą lekarzo wszys tk i ch spec ia lnośc l . 
ciiibinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegł i anaiizy. Otwarta o i ' • •« r do »-e, w. 

P o r a d a 3 s s ł o t e . 

łobny, bicie dzwonów kościelnych i g w l 

syren fabrycznych. Wieczorem tego dni*" 
godz. 7.30 odbędzie pochód żałobny z dJf 
dzińca Gimnazjum na S ary Rynek, gd*{ 

chór Tow. śpiew. „Lutnia" odśpiewa ki** 
pieśni żałobnych, poczem nastąpi okolicti** 
ściowe przemówienie i odegrane marsza •* 
łobnego. Oprócz tego codziennie aż do dfl*»j 
pogrzebu będą biły dzwony kościelne i ^ 
reny fabrycne o godz. 20 45 wieczorem. 

LIKWIDACJA STRAJKU. 
Wczoraj odbyła się konferencja z to*f* 

ktorem Pawłowskim w sprawie strajku 
•przęczalni „Otto MeJer", który, został o»Hjl 
tec?nic zlikwidowany wobec usiępstw" 
rzecz robotników. > 
25 TYSIĘCY ZL. NA ROBOTY SEZONÓW* 

Na dalsze zatrudnienie bezrobotny*" 
gminie m. Zg !erza Dyrekcja Funduszu r W 
cy przyznała ostr tn 'o dotację w sumie 
25.000 na roboty brukarsk ! e. ft 

Z funduszu tego zostaną wykończofl'JJ 
zdnle oraz zostanie urządzony reprezen'*£J 
ny skwer na Starym Rynku (przed raj** 
szem), a następnie brukowanie dalsze N0*^ 
go Rynku, po skasowaniu targów na 
rym Rynku. Pozatem zostanie z a b r u k o 1 * ^ 
ul. Targowa. Obeen'e na robotach miejsk"* 
finansowanych przez Fundusz Pracy zair** 
dn'onych jest 250 robotników na 2 zrnisjj 
N 1erależnie zabrukowania ul. Taro-owei. ^ 
jektuje się zabudowanie ulicy Królew?k'<r 
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Instytucja Zpcza Wojew. B ura Fu* 
szu Trący przy Zarządzie Miejskm P o Z * j 
botn'kami, zalrudnlonymi na robotach 

ost-tnich tyg* 

Przychodn a Wsncroog ĉ na 
l e c z e m e c b o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

Z a w a d z k a 1, te l a f . 122-73 
czynna o d r.8 d o 10 w i e c z Parad I 3Zł. 

Dr. med. NITECKI^ 
choroby skórne , weneryczne 

i m o c i o r ł e owe . 
^AWROI 32. iront, I piętro — TeL 213-łS 

frtyimui. od o — raao od — wi.cł 
* nlrdtlolc 1 twltta od n do 12 w pot. 
Ł e c a B l t ś c a prywatna 

D r a 2 . U A e i a W a i i l i i i G O 
dla Chorych na USZY. NOS I GARDŁO 

przyimuie ch<>rvch przychodzących 
i stałyc.i. 

PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8L 
od 9—2 l 5—8 

s!c'ch. zapośrednic^yła w uoi um.n i j p j 
nich 165 robotn'ków na robotach stósow^^ 
prowadzonych przez Wvd» Powia^wy 
Lodzi oraz 564 w fabrykach, względnK ™ 
nych warsztatach pracy. 

Stan Q(T80dv iv Ł o # 
ŁÓDŹ. 15 maja W dniu d z i s i e l s ^ 

o godzinie 8 rano temperatura wyno^L 
10 stopni powyżej zera. (Najniższa iej 
oeratura w nocy — 3 stopnie powV^ 
zeral. ^ 

O tej samej porze barometr wyk3*,^ 
wał ciśnienie 748,9 milimetra. Tendet , c' 
barometryczna — stan stafv ciśni c rL, 

Wiatry północno-wschodnie z 
kością do 4 metrów na sekundę. .u 

W ciągu drin wcornisze.ro posrod^ 
o łplrk-lcrp. mięisro\vęrn TacMinur̂ CSaw 

Dr. med. M? FELDMA^ 
akuszer - ? i n e k o l o 7 

p r z e r t r o w a d z i ł s i e n a u l . .» 
Kilińsk e g o 113 (Mawroł * v 

Telefon 155-77 . 

gotó 

St. BI B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n 8 r y c « B % 

Z a w a d z k a l O Tel. 106-^ 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od !f—;l. > 

Dr. m e d . 

J E R Z Y S 8 J D Y A 
AUuszer ^''nekolo? 
m i t s z k a o b e c n e 

L e g i o n ó w 11. tel. 1 2 4 - 5 4 
r orzyjmu.e od 4—7 w. 
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Dzielni żeglarze i mężni górale. 
B 8 n Wśród Jugosłowian nad błękitnym Adrjatykiem Wtm 
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Dubrownik, w maju. 
Dubrownik Jest Jednem z najpiękniejszych 

mtest Jugosławji. Byl on założony przez u-
chodźców z Epidaurusa i miał niezwykle 
barwną j bujną przeszłość. Wolność swoją 
"trzyma! przez szereg stuleci. 

Złoty swój okres przeżył Dubrownik w 
końcu 15-go i na początku 16-go stulecia, 
k iedy to był panem prawie całego wschod­
niego handlu a na morzu współzawodniczył 
* dostojnym przeciwnik'i .i Wenecją. Z tych 
też czasów pochodzi cały szereg budowli 
które stylem, swym przypominają budownic-

potężnej republiki, położonej na prze­
b i e g ł y m 

brzegu błękitnego morza. 
Z Dubrownika autem można urządzić wy 

deczkę wzdłuż wybrzeża do Kotoru i da-
, e J — do Cetynji. Mijamy Mlmi i Cavtat i 
P° dość dobrej drodze docieramy do Erceg-

^ ł 0 v l . Miasto jest amfiteatralnie położone na 
Północnej stronie zatoki Topła na s anym 
Początku Boki Kotorskiej. Liczy około 1600 
"'eszkańoów i jest otoczone mtrrcmi fortecz 
n e mł. W okolicy pełno obfitej zieleni. Ro-
8 n « tu oleandry, włoskie orzechy, cytryny 
Palmy ] róże. Piękny też jest stąd widok na 
zatokę, w której stoją na kotwicy mniejsze 
Okręty wojenne, parowce i statki towarowe. 

Dale} rozpoczyna się bajeczna wprost 
dokoła Boki. Fale cicho uderzają o 

b r* eg» powierzchnia morza, oświetlona pro-
I "tleniami słońca, błyszczy tak wspaniale, że 
/ *ż oczy bolą patrzeć, woda mieni się najroz 

maitszci n t barwami od Jasno niebieskiej do 
^emno - fioletowe! a na lej powierzchni od 
« t t a do 
delfin 

Tam 
Czół", 
mo** 

czasu ukaże się wspaniały okaz 

gdzie Boka Jest naiwęższa, można 
em przeprawić się na drugą stronę łub 
a 'echać dalej wzd'uż wvbrzcża ' obie 

Ĵ«ć cała zatokę. Ta droga Jest o 30 kim. 
"w*za. ale też bez porównania plękn!e'sza. 

Zatrzymujemy się w Peraścle. najbar-
7*e| godnem zwiedzenia mieście nad Adrja-
W » n , które robi na turystę szczegó!nc 
l ż e n i e . Domy są opuszczone i porosłe 
m c h e m , wszędzie panuje cisza i spokój, Jak 
MvbvśitiV znajdowali się w wymarłem mie­
cie- Tu była niegdyś s :edziba kapitanów 
*ag'owoów, których jeszcze na początku 
'*•*"> stulecia bvło 250 a rrarynarzy do 3 
™ Przeszło 300 okrętów żaglowych wvpw-
*alo stąd we wszystkie strony świata. O-
^enłe, w dnb*e narowcó"/, w««vłzie hi wl-

Przed miastem, w zatoce znajdują się 
dwie małe bardzo zajmujące wysepki. Pierw 
sza została zrobiona przez mieszkańców Pe 
rastu, którzy w ciągu stuleci przywozili tu 
na statkach kamienie ] rzucali je na dno za­
toki. W kościółku na wysepce znajduje się 
cudowny obraz Matki Bożej. 

Wreszcie przyjeżdżamy do Kotoru, ma­
lowniczo położonego na samym końcu Boki 
Kotor powstał z rzymskiej kolonji Ascri-
vium i również jest otoczony marami. Spo­
śród osobliwości miasta zwraca uwagę sta­
rożytny zegar wieżowy i katedra św. Trifu-
na. Tutał też w swoim czasie znaidował? 
się siedziba urzędu admiralskiego. Ul'czki 
sa wąskie i pełne dziwacznych zakrętów i 
załamań, domy mają dziwaczne pod«;er»ia 
Człowiek chcia'by wędrować tętni u b e k a ­
mi chociażby całem' dniami, wszystkiemu się 
przvg"pdać i upalać się wrażeniami. 

Kotor Jest punktem wvi«cła rozmaitych 
wycieczek, z którvch nalołekn^sza orowa­
dzi na Łowczen i do Cetynie. Dokoła wzno­
szą się olbrzymie góry t ' k wysolde. iż zda-
ie się, że niepodobna Ich osiaanać droga ko 
łową. fest bi Jednakże d~bra szosa, choć 
pełna uc'»żłłwvch seroenh/n ł n ^ h o - ^ e r z . 

nych zakrętów. Ale szoferzy jeżdżą szybko 
i uważnie, tak, iż po krótkiej chwili zupeł­
nie pozbywamy się obawy j całą uwagę po­
święcamy obserwowaniu okolicy. 

Samochód mknie bardzo szybko wkrót­
ce Boka pojawia się poJ nami jakgdybyśmy 
oglądali ją z aeroplanu. Nie możemy nasy­
cić się potężnem wrażeniem. I tutaj dopiero 
zaczynamy rozumieć bohaterstwo narodu 
czarno-górskiego, k»6re tak wspaniale uwy­
datniło się w wojnie światowej. Pod nami 
widmeie fort i zakopy. Jest to bardzo ważne 
nrclsce strategiczne, z którego przy pomocy 
niewie !kiego oddziału wojskowego .nożna 
panować nad całem wybrzeżem, portem 1 
szosa. Wreszcie docieramy do wzgórza wy­
sokość' 1750 m.. <rdz?e maidnie s'e «*rób poe 
tv Władvki Niegusza. Potem zjeżdżamy na 
draga stronę, nr 'amv wieś rodzinna bvłe' 
dynastii czarnogórskiej N'eguszę, znów się 
wzros ! my i wreszcie wkMmy przed sobą 
równinę, otoczona góra ni, na niej cel na-
szei p o d a ż y — Cetynie a za n ^ w oddVł 
powierzchni* łezlora S*T> Jewo. Po chwi 
V 'este*mv Już na równinie i wjeżdżam' do 
stolicy Czarnogóry. T. W . 

R o | e c z a r n y c h m u c h 
w c e n t r u m P a r y ż a . 

•^'•"•kę j b'Uco re*"rV' p'eknveh dongów 

ustępstw r i r a«tu. 
ndczą o minionej sławie wymarłego Pe-

Od kilku dni nad Paryżem kr^żi nie 
z'> A*>ne roie wielkich, czarnych much. 
które stały się prawdziwa nlaga s ł ol i :y 
Francii. Wnchy nanc?-i}«ia no"'ie frzc nie 
znośnem brzoczeniem i kr?ża głównie 
w centrum Paryża. Na tarasach ka­
wiarń paryskich goicie waj^a zaciekle' 
z tymi natrętami, opedrając *̂ iC 

gazetami i kapeluszami. 
Nikt nie w'edzia? pocza łkowo. sk"d 

sie wzięty w sto'icv mnfhv w takif:h-
ilościach. Jedni twierdzili, że przynosząj 
cholerę .drudzy, że roz.ńo^za zarazki In 
nych choiób. Niektórzy nawet 0'iszf-zali! 
w obiet* noctockp. >o mneby te «trasz 
nemi mnrbnmi *«:e-tse. zaszczepiajacemi 
chorobę śpiączki. 

Okazało sl" jednak, że czarne te rru 
chv. wprawdzie z wygładu nodobne do 
straszne! muchy tse-tse. s* 7w\ r C73łne» 
mi muchami wiosennemi. które rodzą. 
sJe co roku w ogrodach. Wylęgają się w 

/łemi.. Nie siadała iednnk na trunach i 
dlatego nie sa roznosicieikami bakcylów 
Powodem ich nadmiernego rozmnoże-

in <;ie w tym roku iest to. Że rośliny, 
V*óre ie niszczą, iak grzyby i inne tem 
nodobne, wyrosły w tym roku 

w niewielkiej ilości. 

Miirbv te nie '•'•wiła zresztą i żv?a 
bardzo krótko. Nie są więc zupełnie 
groźne. 

•O: 

MDLI M PRZEWAM MUHI1 
ruguje organizm, skraca życie. P r z y 
sklei ozie* ar t re tyzmie, reumatyzmie 
stosu cie sok czos ku marki f. f. 
A p t e k a Makowiecka, Wa szawa, Ma­
zowiecka 10. P rospek ty bezpłatnie 

Przed kilku dniami samochód sani­
tarny zatrzymał się nagle przed willą 
niejakiego Mikolaia Z. dyrektora pewne 
go przedsiębiorstwa technicznego w Bu 
dapeszcie. Przed przerażonemi rodzica 
mi sanitariusze złożyli nosze z ciałem 
młodego człowieka o bladej twarzy 

— Samobójstwo!... Otrucie! — rzek? 
lekarz. 

Mówiono o samobóistwie soowodu 
miłości, lecz nikt nie -A-iedział. czy mło 
dy człowiek kochał s>e noważnie w ia-
kieiś kobiecie. Przeszukano wszystkie 
szuflady, lecz nic nie znaleziono. Aż 
matka, przeszukując oonownle szuflady 
znalazła w Jednej z książek 

zniszczona fotografie i bilecik. 
Wzruszona matka zabrała to.. Męża 

jej nie było wówczas w domu Pojechał 
w sprawach handlowych do Wiednia. 
Pani Z. po bezsennei nocy wyjechała na 
zaiutrz w podróż, nie pozostawiwszy 
żadnej pisemnej informacji. 

Po pewnym czasfe dyrektor Z. r/rzy 
mał wiadomość, że żona iego znajduje 
s h w sana f oriłim w Koszycach. 
Dyrektor uda? sie tam i znalazł swo ; a 
żone leżąca w łóżku, w stanie nerwo­
we' gorączki Do sanatoHnm nr^vniec ; o 
no ia z mieszkania bucbnltera Karo'a B. 

Początki tej dramatyczne' his łor'i 
sieg^ia czasu wybuchu wojny* w roku 
1914. Wtedv to z miejscowości Dziksze 
redy \--vT"szvła na front pierwsza kom 
panią. Z oV**a ied*»etrn z waeonów adiu­
tant Karol B. wychylił s'». ażeby poże-| 
gna<* sie ze swoia żona. ^o"* ^ostała sa 
ma i pewneeo dni^ dowiedziała sie, że 
lej " i q 7 zginał w Kamatach. 

Mr>>da wdowa. osinr1łszv w B^da-
oAłjjjcte. no--Tinfa dyrektora. M'Vofań 7., 
który powrócit z frontu włoskiego, Dy, 
rektor non«-oc;» 0 iei re''e i «no+Vał ste 
ze ztroda Wobec teco dyrektor poślubił 
wdowę i 

ar1nn*nwał fef svna. 
Ale Karol B. nie zginał w Karpatach, 

jak początkowo sadzono. Dostał sie do; 
niewoli a po powrocie na Wę<»rv osiadtl 
w Koszycach. Wtedy tp ożenił sie no-i 
wtórnie i m'ał z teco drucie^o małżeń-i 
stwa córkę Marię. Młoda dziewczyna: 
posiadała wvbitnv talent rnuzvcznv. w o , 
hec tego oici f tc wvstn? ia na stnd'a do 
Rttdanesztu. M łoda dziewczyna miesz­
kała u swoich przyjaciół i ucze«zczala 
nil"'? rło Akademii mu^ycznei. Pewne­
go dnia w czasie zabairy, ur7^dTr»«'-i 
n^rez *k^demję, poznała Jerzego Z. 
Młodzi ludzie 

pokochali się wkrótce. 
W dwa tygodnie po zawarciu znało 

mości Marja zachorowała i Jerzy Z . 
odwiedził ja w domu. W czasie rozmów 
Maria opowiedziała Jerzemu Z. swoje 
życie i wspomnienia również o pierw-

j szem małżeństwie swego ojca. 
— Mói oiciem miał stara fotografię 

swojej pierwsze' żony — rzekła. — Ta 
fotografia zainteresowała mnie bardzo. 
— Wzie fam ia ze sobą i noszę obecnie 
zawsze. To mói talizman. 

Na prośbę Jerzego Z. Marja pokaza 
ła mu owa fotografie i młody człowiek 
rozpoznał natychmiast swoja matkę. 
Nie powiedzie! jednak nic Marii, lecz za 
brał fotografie ze soba i rozpoczął bada 
ma. Wóre ootwierd/jty ieyo przypuszcza 
nia. Ta która kochał bvła córka Jego 
oica któreeo uważał za nieżviace"0. 
Wobec t e c n Terzy Z. postanowił popeł­
nić samobóistwo i 

zamiar swój wykonał. 
Te właśnie fotografie znalazła ma*ka 

w iego biurku PO jego śmierci. Na bile­
ciku zn.iidował się adres Marji B Matka 
poiechała wiec do Koszyc i udała sie dti 
mieszkania Marii B. Drzwi otworzył lej 
. u m a r ł y " pierwszy W maż. Karol B. 
Wtedy nanl Z. zemdlała na nrogn drzwi, 
Viedv nirzała nagle człowieka. k*órego 
• 'ważata za nmarlppo Snotkanit to 
^ r r m c n e t o również do głębi Karolem 
B.. który zawiadomił o wypadku Mikoła 
ja 7. 

Jedynie mtoda dziewczyna Maria B. 
nie wiedziała o tragicznym splocie w y ­
padków i czeka dotąd na swego narze­
czonego. 
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. J ó z e f hrabia Borski dowiedział się od 
t*ego wspólnika. Blomforsa, w stolicy Fin-
ct n9i'. że firma zbankrutowała. Borski nie 
tiiftClał' i a k 0 h - o f i c e r ' d o ł e g 0 dopuścić, ale 

e miał gotówki na wykupienie weksli za-
v testowanych. Nie chciał jednak wtajem 
n i c zyć w swe p • . położenie narzeczonej Wandy, 
w Udał się do biura prezesa koncernu nafto 

ego, Jozue Manfielda, bv prosić go o po-
któ-r^fle. Tu spotkał dyrektora Lurdnuista 

fi niu zaproponow*ał odgrywanie roli Man-
1M • k ł ó r y z m a r ł P r z e d dwoma laty, o czem 
"inak nikt nie wiedział. 

i a u l . 
w r o t 

K 

41) 

Mói Boże. ło są 
^cni i mili ludzie -
T r ażeniem 

napewn*) bardzo 
rozmyśl, ła pnd 

nieustępuiacego uczucia, 
. /'mornienia — ale po^o ja tu testem?..! 

r k a ma prawo bawić sie, bo icdvnvm 
^'em lei marzeń są egzaminy, które, 
^ zdawać dopiero za rok: dla ma'tj 

" i n ki d^isieiszy wieczór jest \» ydar7 .e 

— Nad Jeziorem Ga'da> - pywtó-
/zyła Wanda i nagle ,ioinyśk'ła o Jó­
zefie. 

A może on właśnie tam siedzi i pro 
buje szczęścia w grze? Gotowa była 
uwierzyć, że przeznaczenie skierowali 
ją do Irki. że to same przeznaczenie 
zmusiło ją do pójścia na dancing: pozo­
stawało wyzyskać doresz.ty wolę nie­
zbadanych sił i przekonać się, czy pr/.v 
pomocy tego znbr wnego szeika me za­
prowadzą jej c'o Borskiogo. 

Tylko nie zastanawiać się. nie rozwa 
żać — myślała gorączkowo — dać sie 
prowadzić!.. 

W chwilę późniei odezwała się nie­
spodziewanie dla samej siebie: 

— Niech mnie pan zabierze ze sobą 
na Rivy. 

Szeik spojrzał na nia spodełba. przy 
jął oświadczenie jak nieprzyjemny żart 
i trochę się obraził: 

— Pani jest niesprawiedliwa i śrme 
je sie ze mnie, bo jestem może za weso 

•j'Cm enokowem i kto wie. czv nie be-, ły, no i w tym kostiumie! Ale me^h mi 
"*ie pairtro-^Tern wspomnieniem całe- pani wierzy — położył rękę na piersi 
Po 
H< sens — a j a? . . . 
l e czna. 

i AL 

i 5—8 
y — i . 

*24-54 
w. 

^ c i a dla Ko*ca to też musi mie<* i.i i podniósł oczy — w życiu prywatpem 
Jestem zupełnie zby jestem bardzo poważny. Mam na-

I prawdę cyrk i niebyłe jaki. Gdyby pani 
Szełk spoglądał na nia r o 7 p a l o n e m : mogła widzieć moje konie, żontlerów 

^ Z y m a - | Włochów, gimnastyków japońskich, ze-
i, — Jestem P P W P V . że ;u> gdzieś spo- spół ,.Favorits" z najpiękniejszych ko-
^ ' " • n pnnip. cjłras^nip ż-tnir». że po- biet — numery śmiatowej sławy! 

baliśmy sie dnn ie ro -iziś bo !-;<••*<ety.' Tem lepiej ieśli iesteś poważny — 
K , K z e •w-^iechać 5 W a r s z a w y . Jad" d» zgodziła się Wanda i powtórzyła nit 
• S r . Wie nani gdzie jest Piya? We yłos: 
* " ł r « 7 e c n ^ n c j tp,ł r troTn Onrda .la m?.m — Mówię całkiem serjo. Niech mmc 

nan zabierze ze sobą. ale uprzedzam, że 
koszta podróży będzie musiał ponieść 
pan. 

Tvm razem szeik który oodbi^ w!a 

bałuszyf oczy, potem wstał i przedsta-' odertchnać czystem powietrzem ciepłej 
wił sie uroczyście: I nocy letniej. 

— Pani pozwoli, jestem Fred. Dy- Wanda szła sama, ponieważ dyrektor! 
rektor Fred. Z wielką chęcią zaangażo- Fred pojechał do hotelu przebrać się i 
walbym panią, ale w tym wypadku mu zabrać walizki. 
siałbym odroczyć wyjazd z Warszawy.! Na Dworcu Głównym panował go-
żebv pani mogła załatwić wszystkie for rączkowy ruch i Rokerówna z trudem' 
małności paszportowe... ! znalazła w restauracji wolny stolik. 

Paszport zagraniczny i wizy mam Po półgodzinie zjawił się rozpromie-
— przerwała mu. — Dopiero przvjec!iu njony Fred. 
łam i w każdej chwili jestem gotowa do, W a n d a o c k n ę f a s j c , - a k b v s i c 7 b u d / i 

dalszei podróży. I !a z dziwnego smr z jednej strony sto-i 
F ~ A D ° ; k . 0 " a l c - » c « ^ y ' sie dyrektor , s t a f y j e j w a l i z k j p r 7 . v n i e S i o n e nie-
Fred Wyjął z zanadrza ogromny z?ot\ d a w n o z p r z e c h o w a l n i , z d r u g i e j _ W 1 

zegarek . dodał: - Za dwie godziny oxl- ^ p r z y e o d n e g o z n a j o m e g o : przed 
chodzi nasz pociąg. I chwila tu. na tym rogu leżały dwa bito 

W kilku słowach została zawarta Nieprawdopodobna przygoda nabiera1 

prowizoryczna ( bardzo niejasna urno- g c e c h r z e c z y w i s t o ś c i . 
v a ; . , . . . . .. Tymczasem Fred udał się do pociągu. 

Wanda natychmiast powiadomiła o d s 7 u k a ? k o n d l l k t o r a i za napiwek uzy-
-Tzyiaciółke o swojem po^anow.emu ^ o d r v g l o w a n i e d r z w i > ł ą c z ą C y c h 
wcale nie troszcząc sie o to, ze da:0 n r 7 e d z j a | y 
możność posadzenia siebie o najgorsze T r z e b a ' b y ć oszczędnym i umieć sie 
i że tem samem sprawia Irce gorzki za-' , i r z a d z a c -
wód. Pozory przestały istnieć, pozosti " . . . 
ło przekonanie że po ostatnich ciosach' Bezpośrednie sąsiedztwo wydało sie 
nic i nikt inż nie potrafi Jei skrzywdzić, Wandzie podejrzanem. 1 
- reszta była najzupełniej obo :ętna. I Gdy po ulokowaniu się Fred pobiegł 

W przedpokoju zjawił sie nieoczeki- kupić gazety. Wanda wyjrzała na kury] 
wanie Koniec- mocno zataczał sie, choć »arz i zatrzymała przechodzącego kon-
twierdził. że nigdy się nie czuł bardziej duktora: 
^rzeźwy. j — Czy drugie mieisce iest zajęte 

. . . . . . , . „ , ' przez kogoś? — zapyta ła. wskazując na 
Wanda mz ^yyszh na schody. Koniec S W O j p r z c c j z j a f 

dopedził ia. uścisnął dłoń i przytem wsu _ N i e p r c ' S 7 e p a n j j a h ^ u p j c y 
nał lej do reki mały przedmiot, który i e s ^ c a j y p r z C t ! z i a { 

, -ie okazał rewolwerem kieszonKowym • _ B y f a b v m p a n u b a r d 7 0 w d z i c C Z m . 
i n rękoieści z kości słoniowej. | g d y b v p a n m 6 g , u | o K o w a ć tu jakąś pa-

— Na świecie jest dużo złych ludzi sążerke — powiedziała, wtykając mu 
powiedział na usprawiedliwienie, db reki dwuzłotową moretę. 

! odszedł? Zanim zdążyła się odezwać. Kolejarz momentalnie zorjentował 
sie w sytuacji i pomyślał, że z osooliwą 

p 0 " i przyjemnością spełni życzenie tej czani-
I jącei kobiety. Przyłożył dwa pakę d> 

Wanda schowała rewolwer do we- daszka czapki: 
wnetrznej kieszeni płaszcza. 

Prawdopodobnie tak powinno być. Jej 
piej nie sprzeciwiać się wydarzeniom, 

- Poco to! — zaprotestował dyrek­
tor Fred — pani napewno nie ma 
zwołenia na broń! 

>K!^* n r o S 7 e n ? n ' - W Pivie iest o""W 
l^ornv tam sie zbierze cały wespół i 71 
l"*-3 dni w " r " S 7 a m v w tournee po ca 

Pflmnie, T a k . tiV proszę 
cztowiek rzadko ':je j r b 

a ciągle pracować, ciężko prtc rwaći 

rrm< dzi­
wi T r z . -

choćby sie wydawały najdziwniejsze 
Może niebeznieczna zabawka jest 
iednem z ogniw, w logicznym łańcuchu 
przeznaczenia. 

Po zadymionych pokołach. wvpcf-ionych specyficznym zapachem taniei -obawy i m'es7n»iina ostrych, nrze-

— Zrobi sie. proszę pani. 
Fred wrócił z plikiem gazet, które 

pośpiesznie przeglądał po drodze, odbi­
jając się jak piłka od ścian wąskiego ko' 
rytarza. 

Gdy się zatrzymał przy drzwiach 
przedziału, szeroko otworzył oczy i ux 
moment stracił zwykłą newność siebie: 
obok Wandy siedziała jakaś pani. 

Na drugim końcu sposhzegł kon-^ne^o zdania był w życiu pryw.atre.m 
bardzo poważny, nagłe zmieszał się, wy ważnie podłych perfum przyjemnie było duMora i podszedł do niego: 

— Panie, co to znaczy? "mm 
Konduktor spojrzał z niewinną miną? 
— Przecież otworzyłem drzwi, pro­

szę pana... 
— Ale skąd się wzięła ta druga pani 

w przedziale? 
— Miała miejsce N. 16. proszę pana-
— Nie może być? — przerwał znie­

cierpliwiony Fred — 15 i 16 ja kupiłem. 
— Pewnie w kasie pomylili s ię . jak 

sprzedawali bilety szanownemu panu. 
To często bywa. 

— Nie pomylili sie — twierdził upac 
cie Fred — oglądałem i dobrze pamię­
tam, że miałem piętnaste i szesnaste 
mie'sce. 

Konduktor uśmiechnął się i powie* 
dział naiwnie: 

— Teraz już nic nie poradzę, proszę 
pana. Chyba szanowny pan zaproponu­
je, żeby ta druga pani przeniosła się do 
innego przedziału. 

Niespodziewane pokrzyżowanie pla­
nów doprowadziło do wściekłości Fre­
da. Postał trochę w drzwiach przedzia­
łu, potem ozięble 1 z rezerwą pożegnał 
Wandę, życząc jej dobrej nocy. 

Dziewczynę serdecznie uścisnęła mu 
dłoń. wobec czego uczuł się poniekąd 
zmuszony do ucałowania jej ręki. 

Wspóftowarzyszką podróży okazała 
sie młoda kobieta, jadąca odwiedzić cho 
rego męża. który od kilku miesięcy le­
żał w sanatorium w Davos. Wyjęła ca­
ły stos częściowo już wyblakłych foto­
grafii amatorskich, robionych w miesz­
kaniu lub w ogródku otaczającym łeb 
wille na czerniakowie, pokazała męża, 
siebie i dziecko: : 

— On napewno powróci do zdrowia 
— mówiła z przekonaniem — wiem że 
wyzdrowieje i już nie wierzę żadnemu 
leka^owi. 

W przedziale paliła się rnała ni, bies 
ka lampka, pociąg mknął wśród no^y, a 
Wanda długo nie mogła zasnąć, słysząc 
cichy szloch. 

Jei policzki były suche. Myślała z 
goryczą: 

— Nie mam po kim ptikać. .I"«t*m 
Tfrtjebrfe s i m a . musze być wdzięczna 
Fredowi, że mnie wziął ze sobą. 

d. c n. 
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lin n sniin 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

W roku bież. władze miejskie przy­
stępują do zorganizowali a znacznej licz 
by półkolonii dla dzieci stolicy. Wcdiug 
obliczeń sprawozdawczych w roku ub. 
na 37 półkoloniach było 13.530 dzieci, 
liczba ta w zbliżającym sie sezonie le-
tn rn ma wzrastać do 20.000 zgóra. Na 
kolonje zaś wysiane będą przedewszyst 
kiem dzieci chore. Wiąże sie to z koszta 
rni urządzenia ko'onji i z drugiej strony 
Ł— z koniecznością zw :ekszenia liczby, 
dzieci, wypoczywających i dożywia-, 
nych. wobec ich cherlactwa. Rada szkol 
na ma zarejestrowanych około 40.900, 
dz !cci, potrzebujących dożywiania. Tej 
liczby na kolonje wysłać s : e nie da.' 
>Trzcba wiec zadowolić sie półkolonia­
mi, ale za to obejmujacemi możliwie naj 
większą liczbę dziatwy. 

F C T T O .<r. 133 

Krateczki, 

Kątka i córka. 
Spodnie Mendla. 

Wszystkie wielkie miasta, wszystkie-blemów hałasu wielkomicjsk. Projekt 
zmotoryzowane państwa cd wielu lat za'mój posiada zresztą znaczenie także i 
strutawiaja sie. jakby przeprowadzić sku:dla kwestji rozwiązania kryzysu, 
teczna walkę z hałasem, idea bardzo • Dzięki temu projektowi bowiem wiele 
piękna. Rzeczywiście te wiecznie ryczą iabryk instrumentów muzycznych ™*l~><klaAu kolonjakK 
ce we dnie i w nocy trąbki samochodir i dzie pracę nrzy montowaniu nowych s y s a m o c h ó d s t o c z y ł s i c M spadzistej ulicy 
we, syreny, dzwonki tramwaje mogą'gnatów, jak trąbki—marsze, trabkr—ko 

Samochód bez kierowcy 
zmiażdży! wracającego z pracy robotnika. 

Z Bydgoszczy donoszą: .twierdzi, iż wyłączył silnik, a
 w s k"li 

Niezwykle tragiczny wypadek wyda zabawy dzieci, które rzekomo popcnrię, 
rzył się na ulicy Wiatrakowej. Na naroż 
niku ul. Nowodworskiej i Wiatrakowej 
pozostawił samochód osobowy, będący 
własnością p. Scbolza. zam. nrzy ulicy 
Gdańskiej, kierowca samochodu Alfons 
Hoseman. oddalając się do pewnego 
składu kolonialnego. W pewnej chwili 

Prezydent nrasta m'n. Srarzvrtslcl. doceniając w pełni działalność Ji)II• IIV 
Korolewlcz-WaydoweJ jako dyrektorki 

i Opery warszawskiej, postanowił pla­
cówkę tę pozostawić znakomitej śpie­
waczce i utalentowanej adm nistratorce 
również na sezon przyszły 1935-36. Jest 
to pierwsza decyzja powzięta przed 
ukończeniem bieżącego sezonu. 

• * • 
Cierpiący od wielu lat na plagę ku-

: rzu Zolfborz uzyskał wreszcie w reku 
zeszłym obsianie pustych placów trawą. 
Trawniki na ulicach odraz u podn osty 
kulturę Zol borza "na wyższy stopień 
Nl;stety nad trawnikami niema należy­
tej op ;eki. Cześć obsianej przestrzeni zo 
stała zniszczona. gdvl trawniki n :e ma­
ła dostatecznego ogrodzenia. Niektóre z 
nieb zmarnowane zostały przez wozy. 
które bez ceremonjY torowały sobie dro 
gę. po plantacjach omfiając niewybruko-
wane, wyboiste i trzęsawiskowe drogi. 

• • •> 
.W fabryce „Fltzner, Oamper i Sp." 

pracował przez 30 lat majster remonto 
iwy p. B. Po zwolnieniu z posady 13. wy­
stąpił przeciwko b. pracodawcy o od 
azkodowainie za przepracowane godz nv 
n?dliczbowe. Sąd okręgowy wychodząc 
z założenia że majster jest pracownik cni 
Umysłowym przyznał mu odszkodowa­
nie w wysokości 40.000 zt. Zarząd fabry 
ki apelował i sprawa znalazła się w war 
szawskmi sądzie apelacyjnym. B. tłum i 
czył się, że wprawdizle przy zwolnieniu 
kazano mu podpisać dokument że zrzeka 
się wszelkich pretensyj do fabryki. Jed­
nak dzałał pod presją, a zatrudniany 
był powyżej 8 godzin dziennej pracv. 
S ą d apelacyjny wyraził opinje, że maj­
ster remontowy zajmuje stanowisko kie 
Towmcze 1 wobec tego pretensyj o dodat 
kowe wynagrodzeae za codz'"" p<vii.v* 
bowc rościć sobie nie może. Wobec ta­
kiego rezultatu obrońca p. B. złożył skar 
gę kasacyjną. Sąd Najwyższy uchyli! 
skolei orzeczenie sądu apelacyjnego, o-
rzekafoc, że srtanow^o majstra remen 
-owego nie Jest ściśle kierowmlcze, pod­
lega on bowiem zariradowi tcchmczncmu 
\ nie może swobodnie dysponować eo-
ŚJzinaimi sweł pracy, ponadto zrz»czene 
slz prefensyj na akcie zwożen ia nie v 
chyoa możliwości pochodzenia 

§ 

[człowieka o słabszych nieco nerwach 
'doprowadzić do pasji, do ataku wście-
! klizny. do... no poprostu nawet do mał­
żeństwa. Dlaczego mądrzy i dobrzy lu 
dzie starają sie zaradzić hałasowi, my­
ślą o tern. jakby ten hałas zmniejszyć do 
minimum, wydają zakazy, które powia­
dają, że wolno trąbić tylko a nie wolno 
używać syren i tp. 

I wszystko to nie prowadzi do celu. 
Ia mam sposób znacznie łepszv. dzięki 
któremu raz na zaw»zę zinUuic £ ulicy 
wielkiego miasta ryk trąb syren l dzwon 
kćw. Poprostu trzeba tylko zmodyfiko­
wać budowę trąbek i syren samocho­
dów. Dlaczego właściwie, z jakiej racji, 
na mocy Jakiego przepisu czy ustawy, 
trąbka samochodowa ma w d a w a ć 
brzmienie: buuu — buuuu — bbnuuu? ? 

Wystarczy zbudowanie trąbki w ten 
si'osób. aby zamiast buuu — buuu wylt. , Diak* ona miłą. rzewną Jakaś melodie, 
np ..Nad modrym Dunajem", lub ..zb'e 
rała Kasia jagody" — a życie stanie się 
piękne. Każdy samochód może sob<e w y 
brać dowolną melodie do swej trąbki, 
każda syrena zamiast ryczeć, może zno 
wu zagwizdać jakiegoś marsza | zaga­
dnienie będzie raz na zawsze pomyślnie 
rozwiązane. Maszyniści tramwajowi be 
dą zobowiązani do wydzwaniania na 
swych nożnych dzwonkach również rot 
mai tych mclodyj. (np. „Ulani, ułani") 
i w ten prosty sposób ustanie hałas a 
przechodnie będą mieli przez cały dzień 
i przez całą noc na ulicach piękne mclo-
dje. Można nawet pójść w tym kierunku 
jeszcze dniej i wydać rozporządzenie, 
że w godzinach nocnych sygnały samo­
chodowe nie mogą wygrywać żadnych 
skocznych melodvi. lecz wyłącznie sa­
me kołysanki. Będzie to więc połączone 
przyjemne z pożytecznem. dotychczaso 
wy hałas bowiem zostan !e zamieniony 
na melodie usypiające i każdy mieszka­
niec uśnie spokojnie | łagodnie w tak me 
lodjł kołysanki samochodowej. 

Pro lok t Jest gotowy, jak czytelnik 
widzi. Teraz tylko pozostaje dobra wo­
la szanownych komitetów, urzędów, lig 
i jak sie te wszvs»kie łrstoryjki nazywa­
ją, powołanych do rozwiązywania pro-

r«>w« u u i / n i n v . . . - tmi 

łysanki, syreny—walce, dzwonki tn im- . m k n ^ c całym pędem ulica Wia 
wajowe—oberki itp. i trakową. Niespodziewanie samochód 

Ten genialny projekt możnaby r ó w - • k i e . r o w c v w połowie długości ulicy 
niei w przyszłości rozszerzyć na zakła-1 t

w ^ a k o w e j uderzył o krawędź chodni-dy przemysłowe. Poco maszyna w ru­
chu ma wydawać nieprzyjemne odgło­
sy? Można i jej założyć jakiś muzyczny 
tłumik, dzięki któremu robotnicy w fa­
brykach bedą mogli pracować śród mi­
łej muzyczki, tak kojąco działającej na 
nerwy . Również u dentystów zna id u 14 
sie m a s z y n y do „wiercenia" w zębach. 
Chód takifti maszyny iest nieprzyjemny 

ka i zmienił kierunek, wpadając na kro­
czącego na chodniku. 45ietniego robotni 
ka Aleksandra S korskiego. Sikorski 
wracał właśnie po skończonej pracy w 
Bacon-Exporcie do domu, gdy niespo­
dziewanie znalazł sie oko w oko ze 
śmierci*. Samochód przygniótł Sikor­
skiego do bramy domu tak nieszczęśli­
wie t Z taka sita. i e Sikorski doinal 

ły samochód, auto stoczyło sie z gó^j 
wdół ulicy. Zaznaczyć należy, iż na po" 
thyłej drodze samochód wnien być 

trzykrotnie zabezpieczony. 
Niewątpliwie dalsze dochodzenia wyją* 
nią przyczynę 1 ustalą winę spowodow* 
nia strasznego, tragicznego wypadku. 

zastąpić ów szum jakąś przyjemna me- £ r z c w i e z i o n o ofiarę 

, , v ; 1 zgniecenia klatki piersiowej i odniósł sil 
:rdvż zapowiada zbliżający sie ból od • { ] y w s t r z a s mózgu. W cieżk m stanie 

(świdrowania w zębie. Należy więc i 1 nrzewicziono ofiarę tragicznego wypad 
ku karetka pogotowia do lecznicy misj-
sklej. gdzie, nie odzyskawszy przytom­
ności. Sikorski zmarł. 

Policja oraz rzeczoznawcy prowadzą 
dochodzenia, celem ustalcna winy stra­
sznego wypadku. Kierowca samochodu 

lodją. przy której pacjent zapomni o 
bólu. 

Jest Jeszcze wiele dziedzin, w któ­
rych mój wiekopomny wynalazek znaj­
dzie zastosowanie. Licencje krajowe i 
zagraniczne sprzedaję po cenach zniżo­
nych, n a raty i za gotówkę. 

KRADZIEŻ. 
Stcfanja Zytnicka zamieszkała przy 

ulicy Mokrej 2 nie ma Już dość dawno 
pracy, ma natomiast 18-letnia córkę Zo-
fję. która również nic nie robi. Nie dla­
tego. źcbv nie chciała, tylko dlatego, że 
nie ma gdzie ani co. 

Do czasu męczyły się kobiety i ty ły 
z pożyczek, a gdy i to źródło dochodów 
urwało sie. 
córki: 

CHORE PŁUCA 
osłabia] c% organism 

leczenie chorych płuc polega na stworzeni 
takich warunków, aby zdolności obronneof* 

f anizmu zostały odpowiednio wzmocniow 
wykorzystane. 

Zioła mgr. Wolskiego „Pirt.MOSA*, 
wierąjace niezmiernie rzadka roślin? chirwH 
Schln Schen, stosuje się prxy kaszlu, zaUef-
micniu, potach \ stanach podgorączkowy", 
przynosząc ulgę. 
Z i o U . . f c r .PULMOSA* 
do nabycia w aptekach i drogerjach (ski* 
dach aptecznych). 

Wytwórnia mgr. Ł Wolski, Warszaw* 
Złota 14. m. 1. 

Zawartość pudelka 
na i bez zmiany ceny. 

znacznie zwiększo" 

Z Borysławia donoszą: 
W Borysławiu-Mraźnica dopuszczo 

no sie ohydnego morderstwa na tle sek-
sualncm. Natrafiono w potoku, w lesie 
mrażnickim. na leżące zwłoki młodej ko 

rzekła mama Zytnicka do.biety. które były zakryte gałęziami. Za 
I mordowana ma odciętą głowę od tuło-

_ g ł o w y w p o t o l 
Morderstwo seksualne w Borysławiu. 

— Żyć trzeba. Uczciwą pracą dzisiaj 
nic sie nie zarobi. Ty jesteś młodsza i 
zręczniejsza., wiec zacznij kraść. 
Zosia począ fkowo opierała się. ale gdy 

głód coraz bardziej zaczął dokuczać, 
zgodziła s'e i wyszła na Bałucki Rynek. 
Ponieważ młoda bvła i niebardzo w i e ­
działa co I lak kraść, skradła ze straga­
nu Mendla Wasermana parę starych spo 
dni. Naturalnie złapano Ją. zaprowadzo­
no do komisariatu 1 opisano w protokóle 
cała h'storJę o głodzie, o namowach 
matki itp. 

wia. Sekcja zwłok wykazała, źc tragicz 
me zmarła jest w 5-tym miesiącu ciąży. 

RADJJO-KĄCIK* 
Transmisja radiowa 

na 7 dni aresz'u. zaś Stefanię Zytnicka 
na I miesiąc aresztu, obydwie z zawie­
szeniem kary na przeciąg 3 lat. 

Jerzy Krzeckł. 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 113 „T0RGSIN 
prcyjmaią Bank Gospodarstwa Krsjo* ego I Oddziały. Bank 
P K. O. i Oddziały (P. K O. przy «szystkicb Ui;c lach Poczto­
wych, konto Nr. 22.000), Państwowy Bank IJolny J Oddsi«ly, 
Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank Zachodni S. A , Towa­
rzystwo .Hias". Powsz. Bank Związkowy. Bank Handlowy. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. D/B. T.Bunttnowies, Wilno 
oraz Oddział Bonka Drezdeńskiego w Gdańsku 1 inna. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 

Żądajcie nowych zn.żonych cenników TORGS1NU. 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo 

. H i a s " , Warszawa, PI. Grzybowski 10, teł. 2-75-63. 

OCftl NOZWIAZKOW: 
} 7 IPOMOCZEN1E DL/ 
I H A M D L U Z CUDZOZIEHC 

ża łobnych uroczys tośc i . 
Kraków. 15 maja. 

Jak s ie z autorytatywnego źródła do 
i wiadujemy. wszystkie uroczystości. 

Sąd Grodzki skażaj Zof]ę Zytnicka | z w t ą z a n e z eksportach* zwłok i pogrze­
bem ś. p. Marszałka Piłsudskiego w Kra 
kowie będą transmitowane przez radjo 

Wszystkie rozgłośnie polskie w tygo 
dn'u żałoby rozpoczynają iak wiadomo 
prace codzienne o godz. 6.30 i przez ca 
łv dzień pełnić będą służbę: Od 6.30 do 
U-ej od 10 do 11-ej od 12 do 14-ej i od 
15 do 24-ej. nadając przedewszystkiern 
sprawozdania w związku z żałobą w 
kraju I przygotowaniami do uroczystoś­
ci pogrzebowych. Z programów radio­
wych a ż do odwołania wytaczon'; są aa 
dycje muzyczne i wogóle wszelkie au­
dycje o charakterze lekkim. 

ZAGINCLY 2 weksle inblanco na zł. 200 z 
wyst. Zielonki Jana zam. ul. Wierzbowa Nr. 

, 37, powyższe unieważniani. 

V Rokicie i IWi 
p o d B u d ą ft*abjatilclc«| 

m i e s z k a n i a n a I p e j t r s o p o s z u k u j ę 
2 — 3 pokoje s kuchnią 

z wygodami , tarasem l ub werandą. 
niecznie wpobliżu przystanku t r a m w a " 
jowego i s a c h e m m ejscu. 
Oferty sub. Marysia do administracji 
„Echa ^ • 

SPRZEDAM kompletne urządzenie fabryH 
wody sodowej i lemoniad wraz z balonatri. 
syfonami, butelkami, beczką dwukołową i 
wózkiem ręcznym do rozwózkl. Cena wra* 
t pouc«en':em faehowem zł. 2.400. Wiado­
mość: M. Ewnan, Kutno, Narutowicza ?> 
Skład apteczny. 

REKE DAYIS, 

Nie zapozno;.. . 
Firma „Wolscy* był to duży i wspaniale 

urządzony magazyn o dwóch frontowych 
wejść ach 1 lśniących witrynach z alumni-
juin, znajdujący się przy głównej i najruch-
liwbzej ulicy miasta. 

Niegdyś p. H polit Wolsey, właściciel po­
wyższego magazynu, był nader skromnym 
człowiekiem. 

Kursowała nawet po mieście legenda, co 
do początków jego karjery kupieckitj. Opo­
wiadano mianowicie sobie na ucho, jakoby 
zaczął od sprzedaży szelek. 

W chwili naszej opowieści wszakże pan 
Wolsey był człowiek em bogatym, mile w 
towarzystwie widzianym, magazyny jego by 
ły chlubą i ozdobą śródmieścia i, jako rzu­
cające się ludziom w oczy, służyły za punkt 

. orjentacyjny dla nieznających miasta. 
Zaraz za Wolseyem, lub Naprzeciw­

ko Wolsey'a — informowali miejscowi ob ­
cych przybyszów szukających danego domu, 
czy sklepu. 

Drobni tylko kupcy z sąsiednich ulic drże 
li na sam dźwięk nazwiska groźnego rywa­
la; mięso u Wolseya bowiem tańsze było, 
niż u innych rzeźników. Chleb z jego maga­
zynu dostawiano bez dodatkowej opłaty do 
domów. Obuwie wreszcie, towary łokciowe 
oraz przeróżna drobna galanterja, za którą 
Angielki przepadają, sprzedawana była po 
tak niskiej cenie u Wolseya, że żadna inna 
firma konkurować z nim nie była w możno-

.ści. 
Nic też dziwrego, że skromni jego kole­

dzy po facu nienawidzili go serdecznie. 

Lecz Wolsey, człowiek twardy i bczwzglę 
dny, nie dbał o nich. 

Jedyną istotą, na której, robiąc pienią­
dze, zależało mu, była Marja, ukochana jego 
córka, b egunowe z nim przeciwieństwo pod 
względem fizycznym i duchowym. 

Biutalny i oschłego serca Wołsey był 
mężczyzną wielkiego wzostu i tuszy o twa­
rzy ospowatej i oczkach małych, jak u wtep-
raa, podczas gdy słodka i łagodna Marja, 
drobna i eteryczna blondynka, czarowała 
wszystkich dużemi swemi oczyma o błęki-
c e nieba włoskiego i prześliczną cerą przy­
pominającą płatek różany. 

Cale miasto, jak jeden mąż, było pod u-
roJtłeiH ślicznej dzieweczki. Ojciec na rękach 
ją niemal nosił, ulegając we wszystkiem. Av 
do chwili wszakle, gdy wyznała mu swą mi­
łość do Maksym ljana Horna, jedynego syna 
skomnego księgarza, którego niepozorna wi 
tryna sąsiadowała z okazałem oknem wy-
stawowem \Vo!sey'a. 

— Co? Ty, moja córka, miałabyś wyjść 
zamąż za tego hołysza! Syna biednego an-
tykwarjusza, nieposiadającego za sto fun­
tów kredytu? — zagrzmiał Wolsey, pieniąc 
się z gniewu. — N gdy, przenigdy! Włosy 
prędzej wyrosną mi na dłoni! Wolałbym wi­
dzieć d g w trumnie, niż wydać za tego chły­
stka! 

Lecz Marja, nieodrodna córa swego ojca 
nic ugięła się pod gniotem arbitralnej woli 
Wolseya . 

Pewnego zimowego wieczoru ojciec I cór 
ka siedzieli swoim zwyczajem w bawialni po 
obu stronach wysokego kominka, gdzie dłu 
gie błękitnawe płomyki tańczyły wesoło. 

Przy Wolseyu stał stolik z butelką whi­
sky, imbrykicn z wodą, cytryną 1 cukrem. 

Bogaty kupiec bowiem zwykł byt zwilżać Lobie gardło przy osta tnej fajce wieczornej. 
Wolsey przywiązywał wielką wagę do 

precyzyjnego przyrządzania tego napoyj. 
Lecz Marja zwlekała tym razem « przystą­
pieniem do ceremonjału. 

Z marsem na czole i zaciśniętemi warga­
mi Wolsey czekał w milczeniu spozierając 
raz po raz na córkę zukosa. 

Nagle dzieweczka zerwała się z fotela i, 
padając przed ojcem na kolana, szepnęła gło 
sem drgającym rozpaczą: 

— Ojcze, kocham Maksymiljana nad ty-
cic! Miej litość, błagam cię, nade mną! 

— Kochasz g o ? — podchwycił Wolscy 
wzruszając wzgardliwie ramionami — wiel­
ka mi heca! Zapomnisz o nim sczasem. Nie 
brak w mieście i okolicy miłych młodych lu­
dzi, dobrze sytuowanych w dodatku. Nie 
chcę słyszeć więcej o tym chłopcu do po­
syłek. 

— Nie zapomnę go, choćby on zaprzestał 
myśli o mnlel Wiedz, ojcze, że trzymasz los 
mój w swem ręku — odparła Marja uroczy­
stym głosem. 

— Powiedziałem! — huknął Wolsey z 
twarzą, jak burak czerwoną, walne pięścią 
w stół — to ostatnie moje słowo. Nie pozwo­
lę ci nigdy zostać żoną MaksymMjana Horna! 
A jeśli poślubisz go wbrew mojej woli, ży­
czę tobie i dzieciom twoim, byście poumie­
rali w rynsztoku z głodu. 

Marja zbladła, jak ściana. 
— Poślubię go — oznajmiła cichym, lecz 

zdecydowanym tonem wstając z klęczek. — 
To jest również ostatnie moje słowo. 

I spojrzawszy ojcu prosto w oczy wyszła 
rztywnym krokiem z bawialni. 

Wolsey został sam ze swem whisky, łm-
brykiem, cytryną I cukrem zapatrzony bes-

myślnie w ogień na kominku. 
Od owego. fatalnego wieczora Wolsey 

zagiął parol na księgarza Horna, konkuru­
jąc z nim na wszystkich jego artykułach 
sprzedaży. Na witrynach jego piętrzyły się 
etosy kałamarzy, ołówków, albumów, wiao-
kówek, papieru listowego 1 najpoczytniej­
szych książek. 

Skoro tylko zrozpaczony Horn obniżał 
cenę danego artykułu o sześć pensów, nie­
przejednany jego wróg sprzedawał go o o-
siemnaście pensów taniej. 

Dla bogatego kupca straty stąd wynikłe 
nie miały wielkiego znaczenia, gdyż mógł 
powetować je sobie na Innych towarach; 
Horna jednak doprowadziły do ruiny nieba­
wem. Wątły I sterany jego organizm nie wy­
trzymał tego ciosu. Nieszczęśliwy człowiek, 
dostawszy ataku serca, zakończył życic, Ma­
ksymilian zaś zmuszony był pójść na służbę 
do obcych. 

— Ojcze! Zabiłeś ojca mego ukochane­
go! Nie mogę pozostawać nadal pod dachem 
twoim — oznajmiła rozgoryczona Marja. • 

Takim więc sposobem Wolsey przyśpie­
szył nechcący ślub Maksymiljana i MarjL 

Nowożeńcy zamieszkał! na poddaszu przy 
jednej z podrzędniejszych ulic miasta, gayz 
tygodnowy zarobek Maksymiljana wyno­
sił piętnaście szylingów zaledwie, a młoda 
jego żona daremnie odpowiadała na ogło­
szenia o zaofiarowanej pracy w pismach. 

W pewien mroźny poranek grudniowy 
na poddaszu zakwiliło maleństwa Marja 
była przez trzy tygodnie między życiem i 
śmiercią. Maksymiljan musiał sprzedać wszy 
siko cenniejsze w domu, by móc opłacać le­
karstwa i odżywiać intensywnie młodą mat­
kę. Mimo to jednak Marja słabła ż każdym 
dniem. 

Na początku czwartego tygodnia nle-
dziennej pracy do domu, spojrzał z przera­
żeniem na zmienioną twarzyczkę ukochanej 
szczęśliwy mą* i ojcec, wróciwszy po cało-
żony. Nie mógł łudzić się dłużej. Marja ga­
sła w jego oczach. 

Wtem chora otworzyła oczy. 
— Kto zaopiekuje się naszą córeczką, 

kiedy mnie zabraknie? — szepnęła z wy­
siłkiem. 

— Nie pleć głupstw, Mar jo! — zawoła' 
Maksymiljan pochylając si? nad nią. Ale pal­
ce biedaczki szarpały już niespokojnie koł­
drę charakterystycznym ruchem umierają­
cych. 

Marja konała!... 

Stary Wolsey z czołem w pode wycią­
gnął zesztywniałc palce przed siebie. F a j * 3 

jego, padając na podłogę, z hałasem peM a 

na trzy części. 
Wotscy otworzył oczy: przed nhn butel­

ka whisky, cukier i cytryna stały nietknięte 
na stole. Gotująca się w imbryku woda z» ' 
fewała ogeń w kominku i Marja wchodził 3 

do bawialni. 
— Córko moja! — odezwał się ojcł« c 

drżącym głosem do niej — zdrzemnąwszy 
się miałem sen okropny'! Zrób mł whlsto' 
i, Jak myślisz, Marjo, czy nie zapóźno 5 U ? 

telefonować do tego łajdaka Horna, by prz>' 
szedł zaraz ze swym galganem synem « T 
pić whisky ze mną?... 

— Zapóżno ' l — szepnęła oszołomioi 1 8 

Marja nie wierząc uszom swoim — a*** 
dziesiąta dopiero, ojczel 

— Nie zapóżno, nieprawdaż. Marlo? B°" 
gu niech będą dzięki, że nie zapóżno ja*' 
Nie zapóżnot.„ — powtarzał Wolsey w e* 5 

•azie ""łum. J- s -

Nr. 133 

*>1skie Kole do wszys 
Wzw.e tej n j£fN zakreślił 
pam podniesie 
l̂ efio, której I 
'Wziowie pika 

..Zarządy 1; 

|*Y — muszą 
• "ad podne 

- B o a k o KSJV 
S° spotkań a y 
'̂ejszych w U 

£.temiC6lm 
2M

 ±adne

»« 
«ai'Cydow£C c 
" f rzeszotiem. 
W | . niewiadom 

z i a n 

Dotychczas nie zdołano ustalić IdentycZ 
ności zwłok. Z wyglądu denatka 

łiczy lat około 25, 
ma włosy blond, krótko obcięte, ocz? 
niebieskie, w dolnej szczęce zeby białe 
zdrowe, w górnej rzadkie. Postać wy* 
smukła, twarz pełna, cera biała delMcat" 
na. — Ubrana jest w bala bluzkę, czar­
ną spódnice, ciemne pończochy, czarno 
meszty. a na głowie w chustkę z czerw* 
nemi kwiatami. Mordorcą jest przypus* 
czanie mężczyzna, który chciał usunąć 
niewygodną kobietę c e świata. Policja 
prowadzi dochodzenia w kerunku usta* 
lenia identyczności zamordowanej ora* 
ujęcia mordercy. Mord prawdopodobni* 
ma podłoże seksualne. 

••<)• 
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, ^ > 0 JÔ  7 7 7 
<P 72 209 5«l 
,M A\0 5 4 7 
jg R *™ 2 ' 5 

)?• "J\A R-t 
1 75 900 ,7 4 
I* «1R 49 54 

S0O77 352 
•>2

 8^9 52017 
8 3 6 .M049 

$ 4 9 3 6 1 5 f 
i n ; 771 909 51 
4£ 43 «22 29 
a ^ 7 i?a 227 53 rt0 Pfi5 
. 6 0 0 0 5 JR6 
^ 726 915 9ć 



reno 

| f — — S P O R T . — % 

MY SĘDZIOWIE... 
O d e z w a P . K . S . 

Sport w kilku słowach. 

Polskie Kolegium Sędziów wydało ode-
j*t do wszys k cli swo.ch członków. W 
Wezw.e tej l'KS zwraca uwagę, że zarząd 

zakreśl:} sobie w br. obszerny pro­
pan podniesienia poz.omu piłkarstwa pol : 

weso, której to pracy sekundować winni 
'Cdziowie piłkarscy w całei Polsce. 

..Zarządy P K S — cytujemy słowa ode-
l*V - - muszą przystąpić do poważnei ora-
7 nad podnesieniem powagi i snaczema 

naszej organizacji, a tem samem i wszyst­
kich sędziów, przyczem na pian pierwszy 
wysuwają się — wysoko pojęta 

etyka i moralność sportowa. 
Czynniki te muszą stanowić wybitny rvs 
charakteru sednego piłkarskego, ponieważ 
tylko tacy sędziowie pozyskają zaufanie gra 
czy i publiczności. My, sędziowie, musimy 
być współtwórcami dobrego piłkarstwa pol­
skiego". 

rcecs mezrzeszonych zespołów, 
K. S. M. M. — K. S. R z e m i e ś ł n K 1:1 (Ud). 

Boisko KSMM-u było terenem ciekawe-
80 spotkań a w piłkę nożną, dwóch nais.I-
J'Js;fych w Łodzi zespołów niezrzeszonych: 

2J. Kzemicślnifc i KSMM im. Dor. P. Wy-
l ? c R ° - Kcmeowy wyn k meczu nie skrzy 
* Q*l iadnei Z. drużyn. Spotkanie to miało 
*«>ecy«iow«c o supremacii w piłkarstwie 
"""eszoiiem. To też dzięki lylko rem so-
J . niewiadomo który z wyżej podanych 

anie w Wiedniu 
-Staraniem oddziału łódzkiego Wagons Lito 
^ o o k gmpa touziau ui.aia u.ożnos*: pr/.yi;j 
r^utf uo w)c.ecztci zorganizowanej — 
Wcz Związek Urzędników Administracji 
Wojskowej i w dniach 10 — 13 maja z w e 
g™a Wiedeń, przepiękną stolicę naddunajs 

. Wycieczka udała się nadspodziewanie, 
ytfcan zacja była wyborna, miejsca numero-
* a ne. Mlyut i energicznym przewodnikiem z 
'»mi e n i a Wagon Lits był p. inż. Wcinberg, 
^d wyraz uprzejmie informujący I załatwia 
Wy wszelkie formalności. 

Pociąg przybył do Wiednia dnia 11 bm 
8odz. g r a n o Taksówkami przewieziono 

pticczkowiczów do hotelu Metropole na 
-Janz Josefs-Kni-Ring, gdzie organizatorzy 
J**zeiwowali pokoje. Pogoda była wspa-

a , a . Humory doskonałe. 
. Ptzez pełne dwa dni zwiedzano wszyst 
*?• co było godne widzenia. Wieczór spędzi 
£y teatrach i na Praterze. Ponadto uczest 
^ o n u w meczu Polska — Austrja 

Odjazd z Wiednia nastaDił w dn. 12 bm 
R°dz. 21 m. 20. 

zespołów jest najlepszym w Łodzi Rze-
m etilnicy" nie wykorzystali rzutu karnego: 
KSMM. kilka „murowanych" pozycyj zaprze 
paścił. 

23 minuta przynosi KSMM-owi bramkę: 
za IŁUI na lewym łączniku Niebieskich, sę­
dzia dyktuje rzut wolny. Egzekutorem iest 
środkowy napastnik. k;óry ? dwudz esru 
metrów 6trzela pięknym, nieuchronnym strza 
lem w róg. Prowadzenie miejscowych ..roz­
grzewa" ich na dobre. leden z solowych bie 
gów lewego łącznika KSMM. który „objeż­
dża" całą prawą stronę tyłów Rzemeślnika 
kończy się strzałem z dwóch metrów w 
bramkę. W beznadziejne) sytuacji broni 
bramkarz gości, który wyfanuie w pięknym 
slytit .bombę" napastnika Niebieskich. 

Po 7tnlan :e stron w 1 O-ej minucie Rze­
mieślnik nie wykorzystuje 

m i t u karnego. 
Zdaje się publiczności, że wynik nie ulegnie 
zmian'e. lednakże na 10 minut przed koń­
cem Rzemleśln'k uzyskuie zaszczytne dla 
niego wyrównan'e. Po tei bramce, obvdwa 
zespoły staraia sie uzyskać pola. któryby za 
pewnił im zwycięstwo. Nanróżno.... 

W nadchodząca niedz'e'c KSMM p o ś c ' 
u sieb'e świetny zespół .Oratorium" Mecz 
odbędzie się o godzinie 4-ei popoł. 

Mecz ten s iwi z Pld. C f r y l i a 
o d ł o ż o n y . 

Jak iuż donos'liśmy, wyznaczony na dni 
17—19 bm. w Warszawie mecz tenisowy o 
puhar Oavisa pom edzy Polska — Poludnio 
wą Afryką został odłożony. 

Afrykańczycy udaia s'e obecnie do Pary 
ża na mistrzostwa m'cdzyrarodowe we Fran 
c|l. Mecz z Po'ska rozegrała d nf'nltvwnie w 
dniach 7, 8 i 9 czerwca br. w Warszawie. 

W związku z pertraktacjami prow£d<.o-
nemi przez ŁKS z drużynami berlińskemi. 
w celu sprowadzenia iednei z nich na Zielo­
ne Świątki do Łodzi, dowiadujemy się, że 
uwieńczone one zostały pomyślnym re^ulta 
tem, gdyż ŁKS-owi udało sie zakontrakto­
wać jedna z najlepszych drużyn niemiec-
k.ch Tennis - Borussię. Tennis - Borussia 
rozegra w Łodzi w dn. 9 i 10 czerwca mecz 
z ligowym ŁKS-em i ewnt. z jeszcze jedną 
7 czołowych drużyn łódzkich. 

ŁOZPN zwrócił sie z prośba o przedłu­
żenie pobytu trenera Spoidy w Łodzi do 22 
czerwca, motywując to tem. że oierwszy ty 
dzień pobytu p. Śpojdy w Łodzi został stra 
eony wskutek zamieci śnieżnych. Obecnie 
olan pracy trenera Sooidy uległ pewnym 
zmianom. gdvź od 17 bm. zacznie on rów­
nież w patk i każdeeo tveodnia prowadzić 
treningi piłkarzy pabianickich w Pabiani­
cach (od godz. 17-ei na boisku Kruszeende-
ra) . Do treningów tych zostało zgłoszonych 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr.102-28 lub 102-29 

ponad trzydziestu piłkarzy siedmiu klubo.-
pabianickich, a mianowicie: PTC, Kruszeen-
dera, Burzy. Sokoła, Turu, Makabi i Szter-
nu. W zw.ązku z wyjazdami p. Spoidy do 
Pabianic treningi p łkarzy łódzkiej klasy B 
i C odbywać sie będą tylko w środy, nato­
miast treningi piłkarzy klasy A odbywać 
sie będą nadal jak dotychczas, ti. we wtor­
ki i czwartki na boisku Union - Touringu. 

ŁOZPN czyni już przygotowania do me­
czu międzymizstowego piłkarskiego Łodzi z 
Budapesztem. Czołowi piłkarze łódzcy odby 
wają obecnie treningi pod kier. p. Spoidy, 
tak, że znajdują się w dobrej kondycji fizycz 
nej. Niezależnie od tego zostaną ustaleni 
kandydaci do reprezentacli Łodzi, spośród 
których wyłoniona zostanie przez k p t zw. p 
Cyll 3 ostateczna reprezentacja Łodzi. 

Polski Związek Łyżwiarski wysteoule 
na kongres międzynarodowy federacii łyż­
wiarskiej (3—76 w Sztokholnre) z kilkoma 
wnioskami, w którvrh nronorwie wprowadzę 
nie do programu mistrzostw Europy I świa­
ta konkurencyj kob'ecvch oraz wprowadze­
nie do tabeli rekordów św'ata k<">h!pcveh 
konktrreneyi na 3 i 5 kim. a do męskich bie 
KU Rodzinneeo. 

a ofrzy aywae" będziesz .Echo 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
ed każdego dnia miesiąca. 

P o b ó r rocznika 1 9 1 4 
Kto ma się stawić jutro na komisję? 
Jutro, w czwartek, dnia 16 bm. przed ko­

misją poborową Nr. 1 winni się stawić po­
borowi rocznika 1914 na litery Po do końca 
P, S, ś . U, z terenu 3 komisariatu, przed ko 
misją poborowa Nr. 2 (Piotrkowska 165) — 
poborowi roczn ka 1914 na litery Sz. T, Z. 
Ź, Ż, z terenu 4 komisariatu policji, przed 
konrsją poborową na powiat łódzki, pobo­
rowi rocznika 1914 oraz rocznika 1912 i 1013 
(kat B.) od liter R do Z włącznie z terenu 
Gminy Radogoszcz oraz poborowi rocznika 
1914 i poborowi z kat. B rocznka 1912 i 
1913 — wszyscy z terenu gminy Babice. 

ZBIÓRKA. 

Zarząd i Komenda P. W. i W. F. Ogól­
nego Związku Podoficerów Rezerwy R. P. 
koło w Łodzi wzywa wszystkich członków 
do przybycia na zbiórkę w dniu 15 b.m. o 
godz. i s do lokalu związku przy ul. Kpt -
p I. żwirki g. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa szczawiowa » grzankami wątróbka 

cielęca z sałatą leguntma cytrynowa. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 3.43. 
Zachód — 19.21. 
Długość dnia 15.38. 
Przybyło — 8.38. 
Tydzień 20. 

W s z y s t k i e przedstawienia 
s p o w o d u żatoby 

zos ta ły ODWOŁANE. 

ZAGINAŁ wilk, grzbiet wytarty. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem ul. Lipowa 58, m. 
35 Wł. Krauze. 

MŁODA pani przyjmie dwje panienki na 
mieszkanie. Odres: ul. Zakątna 35, m. 23 

SKLEP spożywczy do sprzedania spowodu 
choroby ul. Wrześnieńska 82. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 30. maj 11.78. 
czerwiec 11.82. lipiec 11.89 

LIVERPOOL: loco 687, maj 6-54, czer­
wiec 6 5 1 , lipiec 6 4 9 

Egipska: loco 841 , maj 8.14, lipiec 8-14, 
październik 8 1 4 

BREMA: loco 14.13, lipiec 1321. paż>-
dziernik 13-35, grudzień 13.43 

Watuty, tiewizy i akcie 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój ożywiony, kursy kształtowały się nie­
jednolicie. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój słabszy, zniżki kursów nie przekra­
czały 1%. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje s z t 1 0 9 0 0 
Partsfw, Poi . Kon wersyjna J9S4 r. 6 8 0 0 
Konwers. Po*. Kolejowa 1926 r. 60-50 
Pożyczka Dolarowa 1910/100.0 r. 79 r>6 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 1)2.25 
L.Z." Państwowego Banku Rolnego 83 25 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Gosp. Kraj. U — VII em. 8 3 2 5 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94 00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 83 25 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94 00 
Obi. Bud. B-ku Gosp. Kraj. I em. 93 00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.0U 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81 00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 81.00 
Obi Kom. B-ku Gosn. Kraj. 11—111 i IIIN 8 1 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 47 2 5 
L. Z. Tow. Kr. Z. w W-wie 1928 r. 4 8 2 5 
L. Z. Tow. Kr. m. W-wy 1933 r. 5 8 3 8 

AKCJE — W ZANIEDBANIU. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na­

strój mało ożywiony przy słabej tendcrcjl. 
Bank Polski 88.00 — 87.50. Staracho­

wice 1600 

GIEŁDA ZBOŻOWA* 
WARSZAWA, 15. 5. — Urzędowa ce­

duła giełdy zbożowo - towarowej w W a r ­
szawie. Ceny giełdowe: pszenica czerwona 
Jara szklista 17.50 — 1800, pszenica jedno­
lita 1 8 0 0 — 18 50, pszenica zbierana 1 7 0 0 
— 17.50, żyto I siand. 14.75 — 15 00, muka 
pszenna g a t I lit. B. 0-45% 8 0 0 0 — 3 * 0 0 . 
r.iaka żytnia 1 gat. 0-55% 2 3 5 0 — 23.00, 
mąka razowa 1 7 5 0 — 18-50 

ta jie wm MMI 
PEŁNA r A BELA WYGRANYCH 32-el 

LOTERII PAŃSTWOWEJ. 
| W ósmym d ^ ciajanieai.i loterji, głów-
W Wygrane padły na następujące numery: 
R 1CO.000 z U - * 113144 * M -
feoO.OCO zł. — 181917 
1 10.0CO zł. — 40845 65321 84976 159500 

5000 zł. — 10750 37576 93989 10388 
2000 zł. — 4883 8559 18747 19185 

?»53l 35310 50280 64776 77697 131931 
'J3615 147723 178682 
1 0 0 0 zł. _ 199 3200 26622 34113 3574f 

? p 7 3 40789 54572 65410 65520 6600? 
'"6(55 71006 76962 80049 80849 31440 
j*>S2 85783 87660 114998 116140 -
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;7lfi2 154332 1 5 6 1 5 0 157924 163517 

- 6 *154 175521 178148 
Po zł. 200. 
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Przeświadczenie o wpływie objawów at­
mosferycznych na nasze zdrowie poczęło 
się w łonie głębokiej starożytności, a obec­
nie nikt nie wątpi, że napewno istnieje pew­
na zależność między zaburzeniami atmosfe-
ryczawii i ludzkiem samopoczuciem, decydu 
jącem o ogólnym stanie zdrowia. 

Całe zagadnienie zostało podniesione 
przez dwóch badaczy Traute'go 1 DQll'a. 
Rozprawa ich nie obudziłaby większego 
zainteresowania, gdyby nie fakt, że została 
opublikowana w jednem z najpoważniej­
szych czasopism naukowych, jakiem jest 
„Virchow Archiv". 

Myślą przewodnią wspomnianej rozpra­
wy, opracowanej rzeczowo i opartej na po-
waiżnej statystyce, jest wniosek, że wzmo­
żone występowanie wypadków śmiertelnych 
na ziemi ma charakter perjodyczny i pozwą 
la się ściśle powiązać z plamami słoneczne-
mi, więc pewnemi erupcjami masy słonecz­
nej których plamy są dowodem. 

W słońcu można określić pewne okolice 
w których zachodzące procesy dzięki wyzwą 
łającym się w nich silom elektrycznym mo­
gą wpływać na elektromagnetyczne pole 
ziemskie. Następują wówczas w atmosferze 
ziemskiej pewne wstrząsy t. zw. burze ma 
gnetyczne spowodowane elekrolnwazją lub 
„włamaniem" się mas elektronów, wyzwolo 
nych w erupcjach słonecznych, do atmosfe­
ry ziemskiej. Podobnym zjawiskom towarzy 
szy zazwyczaj światło polarne, czyli zorze 
polarne, obserwowane na obu biegunach zie 
ml. Silniejsze zaburzenia magnetyzmu ziem­
skiego są perjodyczne 1 stale obserwowane 
na obu półkulach przez 48 stacyj badaw­
czych, a siła i stopień tych zaburzeń jest 
nawet odpowiednio mierzona przez zastoso 
wanie specjalnej aparatury. 

Doniedawna sądzono, że owe burze ma 
gnetyczne bezpośrednio wiążą się z wystę­
powaniem plam na słońcu. Obecnie jednak 
uznaje się, że odpowiedzialność ponoszą 
wspomniane okolice na słońcu, na 
których od czasu do czasu obserwujemy e-
rupcje gazowych mas w odstępach periody­
cznych, wynoszących 

przeciętnie 27 d n t 
Ten sam rytm zaobserwowano dla mniej­
szych burz magnetycznych, podczas gdy 
dla nieco większych rytm wyznacza 30-dnio 
wy. 

Na tej właśnie perjodycznoścl występo­
wania burz magnetycznych auiornwie opar 
li swoje wywody, wiążąc wypadki śmiertel­
ne na ziemi z erupcjami i plamami słonecz-
nemi, jako wiadomemi objawami owych e-
rupcyj. Dzięki pomocy 3 lekarzy kopenha­
skich Chroma, Hanscna i Nielsena autorowie 

zanalizowali 36.000 śmiertelnych wypadków 
w Kopenhadze. 

Gdv sporządzono krzywe śmiertelnoś 
ci w chorobach nerwowych psychicz­
nych, samobójstwach, chorobach krążę 
nia. dróg oddechowych itd., gdv wresz­
cie porównano je ze sobą okazało się, 
że wzmożenie wypadków śmiertelnych 
zarysowuje się najwyraźniej w rytmach 

dwudziestosiedmiodniowych. 
Gdy następnie porównano otrzymane 
krzywe z krzywemi periodycznych 
burz magnetycznych, albo odpowiednio 
z krzywemi występowania plam sło­
necznych okazało sie. że w okresie ba­
danym w krzywych zdrowia i zaburzeń 
magnetycznych występują analogiczne 
maksyma, które jednak nie pokrywają 
się ściśle w tych samych dniach. Krzy­
we poszczególnych chorób wskazują 
pewne przesunięcia w czasie, w stosun­
ku do maksymów nasileń zaburzeń ma­
gnetycznych, więc np. wzmożenie wy­
padków śmiertelnych w dziedzinie cho­
rób dróg oddechowych jest przesunięte 
w stosunku do krzywej burz magnetycz 
nych o 8 dni. gdvż wypadki śmiertelne 
wskutek zahamowania krajżenla. sa prze 
sunięte tylko o 7 dni. 

Podobnie został przez autorów opra 
cowany materjał statystyczny miasta 
Zurychu, gdzie krzywe śmiertelności 
wvkaza'v także zgodny przebieg z krzy 
wcmi statystyk kopenhaskich i znowu 
okresy 27-dniowe zarysowaty się nie-
wątp'iwie. 

Oczywiście badania te są jeszcze w 
zaczątku 1 nie należy Ich przeceniać. 

Przedewszystkiem materjał statystycz­
ny, mimo pozornej obfitości, jest niewy­
starczający. Obliczenia pewnych liczb 

procentowych z małej ilości przypad­
ków pozwalają wprawdzie na czynienie 
mniej lub więcej prawdopodobnych po­
równań, ale nie pozwalają na ostatecz­
ne wysnuwanie zupełnie pewnych 
wniosków. 

Więc np. w oznaczonym okresie autoro 
wie w Kopenhadze mieli do czynienia z 842 
samobójstwami, co daje w okresie badaw­
czym przeciętnie jeden wypadek na dwa 
dni. Oczywiście, że wahania procentowe 
mają dla tak malej ilości przypadków zna­
czenie jedynie spekulacyjne, a jego wartość 
mogą dopiero podnieść nowe liczby i spo­
strzeżenia. 

W razie potwierdzenia się w całej rozcią 
głości badań autorów, spostrzeżeń ia ich mia 
łyby ogromne praktyczne znaczenie. Le­
karz sercowy, płucny, psychjatra, czy chi­
rurg, przed przystąpieniem do niebezpiecz­
nej operacji, czy w całym programie lecze­
nia biorąc pod uwagę ogólny stan chorego 
bądą musieli także poznać się z krzywemi 
burz magnetycznych i poza czynnikami czy 
sto biologicznemi, wypadnie im poważnie li 
czyć się z czynnikami fizycznemi atmosfery 
nietylko w sensie klimatycznym, jak to w 
pewnych chorobach płucnych czy serco­
wych dotychczas uwzględniano, ale w zna­
czeniu meteorologicznem w odniesieniu do 
zaburzeń magnetycznych. Pcrjodyczność 
tych zaburzeń pozwoli je przewidywać 1 zmu 
si do liczenia się z niemi w# wielu dziedzi­
nach życia. 

TIRO A SEGNO". »WUDZ.E$TO$]CD*IODN O W R * T * ŚMIERĆ 
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Wielka reklama Świetlna, umieszczo 
na na jednym z placów Medjolanu no­
si płomienny napis: Tutaj należy się 
wspinać, żeby bronić Ojczyzny". Ta­
kim, zdała już rzucającym się w oczy 
napisem chce zwrócić uwagę prze­
chodnia mediolański oddział tarczowe­
go sportu małokalibrowego pod nazwą 
„Tiro a segno NatU-nale", który wziął 
sobie za zadanie i obowiązek obronę. , 
ojczyzny. Nie jest to hasło tylko pus- p e , n l e z w o , n i e n i 

tym frazesem: ci. któ r zy Je głoszą, 
choć nie noszą munduru, tworzą praw 
dziwa narodową miiicię, która może 
i musi w razie potrzeby 

iść na nieprzyjaciela. 
Choć tu i ówdzie odzywają się gło­

sy, żre w nowoczesnej wojnie broń 
ręczna decydującej roli nie odegra, to 
jednak dalecy jesteśmy do twierdzenia 
że czasy ręcznej broni przeżyły się. 

Mediolański ..Tiro a Se^no"' ma 
obszerne zadania: chce on nietyUo 
przyuczyć obywatela do obchodzenia 
się z bronią, ale stanowi też przedszko 
le moralne, niejako obywatelskie pogo 
towie w razie wojny. 

Że wprawne oko gra wielka rolę w 
strzelaniu, że często niewielka ilość do 
brze zamaskowanych strzelców może 
zatrzymać w pochodzie cały bataljon, 
tego nieraz byty już dowody. We 
wszystkich też krajach zauważyć się 
daje wielki nacisk, położony na nale­
żyte wyszkolenie strzeleckie młodzie­
ży, z której powstają najlepsi strzelcy. 
Wprowadzone w reku 1031 we Wło­
szech prawo, powoiujace do żyda „ l i ­
ro a Segno" pozwala odżyć i rozwinąć 
sie na nowo sławnemu niegdyś sporto­
wi tarczowego strzelectwa matokal'-
browego. które we Francji, a także 
wśród naszego wychodźwa tak wlel 
kiem cieszy sie zainteresowaniem 

na placu. 
dem, że liczy ono 

25 tysięcy członków I 
w samym tylko Mediolanie! prr^jmuie^ 
sie już młodzież w wieku 16 lat, a 
zdaniu odpowiednich egzaminów rnoz" 
się już zapisać do sportowego oddziału 
międzynarodowego gier olimpijskich. 

Członkowie tej organizacji korzy­
stają z ogromnych ulg przy odsliigiW 
niu wojskowości i mogą być nawet & 
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P. Labone jako pierwsza z Francuzek zsJfr m cieszy Sie zainteresowaniem. \ • • JUKO pierwsza z rrancuzeK z»jr 
„Tiro a Segno" cieszy się ogtnmnem l& stanowisko podsekretarza stanu w mH* 

powodzeniem. Najlepszym tego dowo-1 sterstwle pocz t 

KOBIET* CHOROBLIWIE ZAZDROSNA 
|E$T BEZGRANICZNĄ ^COi$TKĄ« 

Ulica Blasco Ibaneza. 

O zazdrości kobiet wypowiedzieli 
się filozofowie wszystkich epok całego 
świata. Wszystkie bohaterki klasycz­
nych dramatów jak Medea. Fedra. Kleo 
patra, to istne wcielenie furji. szaleństw 
zazdrości. Zatem w życiu i literaturze 
utarło s'e mniemanie, że kob :etv więcej 
są. zazdrosne od mężczyzn. Kobiety po­
wodują się urojeniami i brakiem faktów, 
zazdrość ich przechodzi 

w stan chroniczny, chorobliwy. 
Wystarczy, by „on'' spojrzał na inną ko 
bietę, pochwalił iej urodę, czy ubrania 
lub inteligencję, aby bawił sie beztrosko 
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Z i e l o n a ż a b k a n a t a l e r z u 
— Osobliwości słonecznej Walencji. — 
Piesza wędrówka po mieście tak pięknem I którą można zaobserwować podczas defilad 
jak Walencja nikogo nie zmęczy. Niema | wojska polskiego czy niemieckiego, 
czasu nawet myśleć o tem. Wszędzie gdzie 
nie spojrz>sz monumentalne gmachy ze 
wspaniałą ornamentacją fasad. Zwłaszcza 
olśniewają swą wspaniałością siedziby -roz­
maitych 

towarzystw asekuracyjnych 
które w Hiszpanji zbierają złote runo. Każdy 
Hiszpan, bogaty, czy biedny uważa ubez­
pieczenie swej osoby, czy majątku za swój 
pierwszy obowiązek. To też nic dziwnego, 
że tutejsze towarzystwa asekuracyjne zaj­
mują takie giganty i pałace. Na wielkim 
placu położonym w centrum miasta vis a vis 
wspaniałego gmachu poczty znajduje się 
luksusowy pałce „Pałace de Consistore" 
dziś udekorowany , 

flEga.rrl I zielenią. 
Tu bije żywem tętnem serce całej uro­

czystości. Na podjum pałacu w specjalnie 
wybudowanej loży stoją wytworni, czar­
no ubrani panowie i eleganckie panie. 

Porządku na placu rewjl pilnują gęsto 
ustawione posterunki policyjne, konne i pie­
sze. Gawiedź oblepiwszy wszystkie miejsca 
wolne, sama przestrzega porządku l zacho­
wuje się lepiej 

niż polska publiczność 
w podobnych sytuacjach. Za chwilę rozlega 
się grzmot bębnów. To wojsko w spraw­
nych kolumnach znalazłszy się u wylotu u-
licy zaczyna defilować, wybijając miarowy 
takt paradnym krokiem. Mnie, jako oficera 
re7--\vy odraro uderza 

trochę przesadny narsz. 
Rece żołn'przy w rękawiczkach jak motyle 
lata'*. tA do ramion i spowrotem. Nogom 
7oKrrsk ;m brak również tej sprężystości, 

Tłum hiszpański jednak nie widzi tych 
mankamentów i jest w siódmem niebie. Z 
tysięcy piersi wyrywa się spontaniczny o-
krzyk „ole". Defiladę przyjmował dowódca 
garnizonu i prezydent miasta. Niewątpliwie 
obserwowalibyśmy rewję do końca, gdyby 
nie pani z naszego towarzystwa, zapalo­
na miłośniczka kwiatów. 

W pewnej chwili zauważyła 
prześliczny okrągły budynek 

z którego na ulicę buchał odurzający za­
pach. Ten właśnie zapach, podrażnił deli­
katne kobiece chrapki. Po kilku stopniach, 
prowadzących wdół schodzimy do „Merca 
do de Flores" 

giełdy kwiatów, 
mieszczącej się w murowamem kole. Pośrod­
ku tryska radośnie fontanna ugarnirowana 
kwiecistemi klombami, a wokoło zaczarowa­
ny świat niajcudniejszych, najegzotyczniej-
szych kwiatów wśród których skromnie 
kryją swe pachnące główki nasze, kochane 
goździki. Giełda kwiatów posiada jedną ol­
brzymią ladę zbudowaną w kształcie coko­
łu. Cokół ten podzielono 

na równe odcinki, 
któreml rządzą ich właścicielki, przeważnie 
w starszym wieku przekupki, dość krzykli­
we i chytre na pieniądz. 

Wychodzimy z różami l goździkami w 
butonierkach wprost na plac, a stamtąd na 
zwiedzenie innych dzielnic nrasta. Na uli­
cach hałasują sznury aut — istne cacka. Po­
zamykane sklepy nie zapraszają towarzy­
stwa, to też bez przeszkód zwiedzamy ob-
jekt po objekcie. Wmieszani w tłum pozwą 
lamy się unieść prądowi ulicy, który nas 

zaniósł 
do wspaniale] Kafemy, 

gdzie akurat trafiamy na uroczyste nabożeń­
stwo. 

Hiszpanie lubią wygodę nawet w koście­
le. Obszerne mroczne nawy wypełnione są 
plecionemi krzesłami do dyspozycji w i e r ­
nych. Są nawet tacy, którzy udając się do 
kościoła niosą podobne krzesełka pod pa­
chami. Oryginalny widok daje procesja z 
gałązkami trzciny cukrowej. Rozmodlonemu 
tłumowi przewodzi arcybiskup i trzech bis­
kupów. Z niebotycznej wieżycy zamiast 
dźwięku dzwonów dochodzi 

monotonny trzask kołatek. 
Przyznam się jednak szczerze, że procesje 
w Polsce odbywają się uroczyściej i okaza-
lej. 

Gdy z mroków katedralnych wyszliśmy 
na pełne światło dzienne, na orgję słońca, 
porwał nas zwykły tramwaj, który poniósł 
nas gdzieś brzegami wyschniętej w tym cza­
sie rzeki na przedmieścia I wyrzucił wre­
szcie wśród łanów zboża i kartoflisk. I tu 
ciekawy krajobraz... Miejscami przypomina 
nam nasze 

polskie łąki i zagony. 
Wygodny autobus zatrzymany na drodze 
wiezie nas spowrotem do miasta, do rozko­
łysanej rylmam życia Walencji. I tu dopie­
ro, widocznie pod wpływem świeżego p o ­
wietrza odczuwamy wilczy głód. Najwy-
tworniejszy hotel w Walencji z luksusowo 
urządzoną salą restauracyjną, gdzie nawet, 
pardon, w intymnych umywalniach 

perfumują gości ambrą 
znalazł w nas gorących zwolenników. Stół 
przy którym 6iadły trzy osoby obsługuje 
kilku kelnerów w smokingach od dołu do pa­
sa poobwijanych białemi jak śnieg fartucha­
mi. 

W oczekiw'miu na lunch rozglądamy się 
ciekawie po ssli. Obok przy stole uśmiecha 
się do nas wytworny dżentelmen w każdym 
calu p. Kinderman z Łodzi, którego również 
znęcił ..Metropol". 

Za mną przy złączonych i ustawionych 

w szeregu stolach bankietuje zgórą 80-ciu 
panów, przeważnie dziennikarzy hiszpań­
skich przybyłych na zjazd do Walencji 

z okazji dzisiejszej uroczystości. 
Po krótklem oczekiwaniu kelnerzy roz­

poczęli swój taniec dookoła naszego stołu. 
Jeszcze jak żyję, nigdy czegoś podobnego 
nie jedłem. Na talerzu roiło się od najróż-
norodniejszych przekąsek poczynając od sre­
brnych, 

mikroskopijnych wężyków, 
a skończywszy na pieczonych... zielonych 
żabkach i ślimakach w skorupie. Wszystkie 
tc specjały skroplono obficie oliwą. 

Na widok pełnego zwierzątek talerza 
zrobiło mi się trochę niewyraźnie, nie chcąc 
się jednak kompromitować zamknąłem o-
czy i pchnąłem widelcem. Coś mi się dosta­
ło między zęby... Gryzę... Trzeszczą 

wątłe kosteczki 
i połykam czem prędzej. Dopiero gdy poczu­
łem potrawę za przełykiem otwieram oczy, 
aby sprawdzić co spożyłem. Ahal Jedna ża­
ba mniej na talerzu. Jakto dobrze, że nie 
jestem bocianem, bowiem umarłbym z gło­
du. 

Więcej żab już nie ruszyłem, natomiast 
z pełną rezygnacją wyłuskałem ze skorupy 
ślimaka i poknąłem, aby skonsumowanej ża­
bie dać towarzysza 

Będzie im milej ginąć w czeluściach ludz­
kiego żołądka. 

Kilka haustów białego wina radykalnie 
usuwa niemiłe wrażenie w gardle, a zupka 
nalana na talerz wzrusza mnie 

prawie do łez. 
A potem cudnie zarumieniony kurcza-

czek. Owszem, owszem, niczego. Po kur-
czaczku smaczny deserek, lody j koniec. 
Piękne melodje ukrytej w niszy na wyso­
kości pierwszego piętra orkiestry podtrzy­
mują pogodny nastrój na sali. Mimo iż me­
nu lunchu zostało już wyczerpane nikt nie 
myśli o rachunku. Napewno będzie słony, 
jak owe nieszczęśliwe węże z mego talerza. 

d. c. n. 

w innem towarzystwie, a Już cień bole* 
nv wpija swe szpony, nęci pogodę d*| 
cha, lub co gorsza, harmonję całego &a 

mu. a nieraz łamie życie. 
Widocznie tak już jest w naturze kW 

blecej, że jest ona pobudliwa na tego 
dzaju bodźce zewnętrzne, a przyteM 
ma wrodzona niepewność, małą odpoil 
ność duchową. Zresztą kobiety nawza* 
jem w cichości ducha zazdroszczą sobjjfl 
powodzenia. ubran;a. Jest to raczej 
wiść. Zazdrość czyli zawiść zawodów' 
natomiast zarówno spotykana jest u ko* 
biet. jak | u mężczyzn (np. na scenie)' 
kobieta chorobliwie zazdrosna zatrać* 
siebe sama. popełnia błędy I netakty. 
z których nie zdaje sobie nawet sprawy-

Czy zazdrość jest istotnym dowodettf 
miłości? 

W każdym razie, bardzo wzg'ędnvflł 
Zazdrość bowiem wypływa z oobttdej 
wysoce egoistycznych. Podejrzliwo^ 
egoizm, próżność, zarozumiałość — W 
jej przewodnicy. A do tęgo owo zaprożo 
ne „poczucie własności'', pobudka najP0 

spolitsza. która reaguje nawet wówcz* 5 

gdy nie było i niema już miłości. . 
Czy są środki skuteczne na zazdrość'! 
Dużo silnej woli, opanowania, uleci* 

w karby swych uczuć i wynalezieni" 
przeciwwagi męczących nastrojów P s? 
chicznych — okazuje sie dobrem leknf* 
stwem na zazdrość. Może to być ambr 
cja, ąle też wyjśc :e poza „zaczarowali* 
koto*' własnej osoby. Czasem ryzyk 0 

wielkie, jak w grze w karty, pobici 
przeciwmka jego własna bronią, jezel' 
starczy na to sił i rozumu.-

Probierzem miłości prawdziwej W 
dzie zawsze umiar poświecenia i uk"' 
chania człowieka, takim, jakim fest. 9 

nie jakm chcielibyśmy go mieć dla 
gody naszego egoizmu. 

A że jednak życie wciąż przeczy iy 1*' 
dowodom to może dlatego, że każdv * 
nas przeżywa taką miłość, na jaką sta* 
jego duchowa istotę. 

PODSŁUCHANE 
W HOTELU. 

— Panie dyrektorze' To sKar.da'. 
Przed chwila znalazłem na ściaJ1' 
pluskwę.' . 

— Niemożliwe! Nasze pluskwy o t6' 
porze są już dawno w łóżku. 

W GARKUCHNT. 

— Państwo powinni trzymać w s v > ' 
jej jadłodajni ze dwie mamkt. 

— A to poco? i 
— Dla dokarmiania głodnych gos&' 

łucyj, 
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